
D i i s i e j s i y  n u m e r  zawiera 8 stronic druku
Kr. 175 (6249 le j W ARSZAW *. NIEDZIELA 9 CZERWCA 1935 r.

N I E C H  Ż Y J E  R Z A O
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

Fiok XL.

I I
PPnAirriA przyjm uj* ln tereian tfiw  od  f I p f l
U L U M n U M  do  3-«j po  południa.

Za cwrot ręleopisAw Redakcja nie odpowiada. B9B

czynna od 9—S bez przer­
wy, w  aoboty do 3 popoŁADMINISTRACJA

a
OBOTNI

KASA czynna od 12 do  2-a),

CEWRALTiY 
O R G A N

NIECH ŻYJE
S O C J A L I Z M !

Opłata g e u to w a  uiszczam ryczałtem

______

PR O L E T A R JU SZ E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE
W ydaw ca: Rada Naczelna P. P. S.

WARSZAWA, U L  WARECKA NR. 7
REDAKCJA -  te l. 5.06-70 
DYREKCJA -  2.20—13 
ADMINISTRACJA -  5-13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43

KONTO CZEKOWE W P .K .O . 175

C e n a  n u m e r u  2 0  groszy

iii
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5 40 bez odnoszenia zł. 4 .70 , na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranica zł 8 -  Za znvane adresu 50 ar

c „ y  O B ł . „ e „ :  Za w , „ * , , £  « .  • « * # »  « •  « > -  *  » .  P » M  «  - a .  r . 3 . ,  5 ,
   płat.i.e ogłoszenia tabelaryczne 50 o proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6 -c io u p a i to w /.  - - - - - -

]l I n i l  M I I I — i m i l l M I I  ........................ ..........mm U treSf o g ła sze i  Redakcja nie odpowiada

W alk a  a

Skupiamy sity oporu
Przeczytałem z rozbawionem  

zdumieniem uwagi własne „R e­
publiki" łódzkiej o projekcie 
ordynacji wyborczej do Sejmu 
1 do Senatu, zgłoszonym przez 
Z. P. P. S.

Autor odnośnego artykułu u 
2naje za „niespodziankę", że 
dostosowaliśmy przepisy po­
szczególne naszego sformułowa­
nia prawniczego do Konstytucji 
Ł zw. kwietniowej. Oto próbka: 

„Do niespodzianek ...zaliczyć na­
leży ten ustęp socjalistycznego pro 
jektu ordynacji wyborczej do Se­
natu, który zgodnie z projektem 
klubu BBWR. staje na stanowis­
ku, aby Senat składał się tylko 
częściowo z senatorów wybieranych 
Socjaliści, podobnie, jak BBWR., 
proponują mianowicie, aby dwie 
trzecie członków Senatu było po- 

■ woływanych w drodze wyborów, a 
jedna trzecia — mianowana przez 
Prezydenta R. P....‘‘
Otóż socjaliści —  rzecz pro­

sta — wcale tego wszystkiego  
nie „proponują" i wcale nie 
„stają" na żadnem takiera, ani 
podobnem „stanowisku"; re­
dakcja natomiast organu łódz­
kiej „sanacji" wielkoprzem ysło­
wej powinnaby chyba rozu­
mieć, że jeżeli ktoś pragnie 
zgłosić projekt ustawy wybór 
czej, MUSI w nim uwzględnić 
te postanowienia Konstytucji 
B. B. W. R„ która FAKTYCZ­
NIE obowiązuje. W  przeciw­
nym razie cały projekt nie uj­
rzałby nigdy światła dzienne­
go, bo nie zostałby przyjęty 
przez marszałka Sejmu.

Niema to nic wspólnego z na­
szą oceną nowej Konstytucji i 
z oceną sposobu jej „przepro­
wadzenia". Doprawdy, nie trze­
ba być dziennikarzem, by zda­
wać sobie sprawę z tegc FO R­
MALNEGO szczegółu; wystar­
czy, jak sądzę, mieć trochę o- 
leju w głowie albo skończyć 
przynajmniej szkółkę pow szech­
ną.

Tyle o tym szczególe...
**

Projekt Z. P. P. S. rozwija lo­
gicznie i jasno zasadę, że Sejm, 
jako przedstawicielstwo całego 
społeczeństwa w Państwie, mu­
si wyrażać rzeczywistą w olę 
kraju i rzeczywisty układ sił 
społeczno-politycznych. Inaczej 
staje się REPREZENTACJĄ 
FIKCYJNĄ. Projekt Z. P. P. S. 
nie daje, naturalnie, żadnego 
„monopolu" nikomu na „organi­
zowanie wyborów; jeżeli ktoś 
nie potrafi skupić 50 wyborców, 
by zgłosić listę kandydatów, — 
to na to niema sposobu, chyba... 
nominacja z ramienia starosty. 
Rozstrzygają i o liczbie posłów  
i o tem, kto został obdarzony 
mandatem, TYLKO GŁOSY, gło 
sy faktycznie i swobodnie odda 
ne. W szelkie nadużycia wybór- 
cze, oszustwa, gwałty, naciski

winny być ścigane, bo są PRZE­
STĘPSTWEM KRYMINAŁ- 
NEM, nie tytułem do chwały po­
litycznej i do awansu. Tę kon­
cepcję przeciwstawiamy pomy­
słom Klubu B.B.W.R., które to 
pomysły zmierzają w kierunku 
pod każdym względem odwrot­
nym. Problem prawa wyborcze 
go nie jest dla nas w najmniej­
szym stop-iiu kwestją targów c 
mandaty poselskie; chodzi nie o 
mandaty tow. X czy ob. Y, ale 
o to, by masy pracujące miały w  
Polsce możność wpływu na bieg 
spraw państwowych. Od tego 
zależy w dużym stopniu i sam 
los Niepodległości, zależą- tak 

i samo drogi dalszego rozwoju 
młodej stosunkowo Rzeczypos­
politej.

Nie liczymy, oczywiście, na 
„przekonywanie" p.p. posłów  
B-B.W.R. Liczyć na przekonanie 
kogoś można tylko tam, gdzie 
żyją odwaga cywilna i samodział 
r o ś ć  myślenia, samodzielność 
decyzji. Liczymy na S I Ł Y  OPO 
RU, które jednak w kraju istnie 
ją. Liczymy na to, że kraj prę­
dzej czy późuiej rozprostuje zgię 
ty kark. I chcielibyśmy, by wal • 
ka o POWSZECHNE PRAWO  
GŁOSOWANIA stała się jed­
nym z czynników, skupiających 
te siły społeczne w Polsce, które 
odrzucają faszyzm i rozumieją 
całą głębię załamania się kapita­
lizmu. Różni „politykierzy" pró­
bują wmówić w społeczeństwo, 
że losy ordynacji wyborczej nie 
„interesują" właściwie prawie

nikogo. TO NIE JEST PRA W ­
DA. Na szczęście nie jest aż 
tak źle. My odczuwamy dosko­
nale dojrzewający oddźwięk 
mas. A le — pozatem — gdyby 
owa spekulacja na BIERNOŚĆ 
POWSZECHNĄ okazała się spe 
kulacją, przeprowadzoną z p o ­
wodzeniem—w takim wypadku 
stanęlibyśmy wszyscy w obliczu 
prawdziwego nieszczęścia; bo 
masy, obojętne w stosunku do 
własnych praw, są zarazem - -  
zawsze i w szędzie — OBOJĘT­
NE TAK SAMO W STOSUN  
KU DO LOSÓW KRAJU.

Tej robocie, spekulującej na 
bierności mas, wypowiedzieliś­
my wojnę.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Wa Fransji

Po votum zaufania
dla Rządu Lavala

O zwycięstwie parlamentar- 
nem Rządu Lavala na wieczor- 
nem piątkowem potieazeniu Iz­
by Deputowanych donieśliśmy 
na ;nne:n miejscu. Całość sytua 
cji francuskiej omawiamy w ar­
tykule osobnym na str. 3. Red.

SZCZEGÓŁY GŁOSOWANIA
Przeciwko votum zaufania dla 

gabinetu Lavala glosowało 9 ko­
munistów, 96 socjalistów, 10 nieza­
leżnych socjalistów, 23 neo - socja­
listów, 7 radykałów  socjalnych, 4 
członków lewicy niezależnej, 3 re ­
publikanów środka, 6 bezpartyj­
nych i 2 członków unj« republikań­
skiej, 19 deputowanych znajdowa­
ło się na urlopie a 107, w tej licz­
bie przeszło 70 radykałów  socjal­
nych powstrzymało się od głoso­
wania.

Jak  wiadomo, wniosek o votum 
zaufania został przyjęty 324 głosa­
mi przeciwko 160. (ATE).

PIERWSZE GŁOSY PRASY.
„Echo de Paris" zaznacza, że, na

ne niezadowolenie z powodu sk 'a- 
du osobowego gabmetu, Poza tem 
ton deklaracji programowej nie 
jest dość stanowczy. W szystko za­
leży od prac nowego Rządu. Oso­
ba prcmjera I.avala wzbudza zau­
fanie. Jest cn doświadczonym po­
litykiem i mężem stanu, świado­
mym swych zadań.

,,M atin" stwierdza, że jakkol­
wiek zdolności i zalety ministra La 
vala były znane, nikt nie przypu­
szczał, że zdoła on w tak krótkim  
czasie rozwiązać niezwykle trudne 
przesilenie gabinetowe Premjer La 
val pobił rekord szybkości w two­
rzeniu Rządu i uzyskaniu dlań vo­
tum zaufania.

„Ere Nouvelle" — organ Herrio 
ta  pisze, że Laval wywiązał się zna 
komicie ze swego zadania. Przeko­
nał on parlament, że izby ustaw o­
dawcze nie mają prawa krępować 
Rządu w jego wysiłkach do obrony

kazał, że nic zamierza w niczem 
naruszać słusznych uprawnień p a r­
lamentu i że obecnemu ustrojowi 
nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo.

Organ socjalistyczny „Pcpulaire"' 
nie ukryw a swego niezadowolenia.

,,Le Journal" stwierdza, że jas­
na polityka, zdrowe finanse i sil­
na armja są warunkami realizacji 
planu organizacji pokoju w Euro­
pie. Podstawy tego planu zostały 
rzucone w Londynie i Stresie. Frair 
ej a musi spełnić swą misję. Nowy 
szef rządu powinien kierować po­
lityką zagraniczną ze wzmożonym 
autorytetem. W podobny sposób 
wyraża się „Excelsior". (ATE).

ŚLEDZTWO
Komisja finansowa Izby d ep jto  

wąnych uchwaliła wniosek, doma­
gający się wszczęcia śledztwa nad 
działalnością tych, którzy wywoła 
li panikę w dziedzinie giełdowo-

prawicy i w centrum panuje pew- waluty. Zarazem nowy premjer wy finansowej. (PAT).

Rzeczy nieprawdopodobne
Proces o obrazę Hitlera
przed sądem... polskim

Przed sądem karnym w Rybni 
ku odbyła się rozprawa przeciwko 
p. A. Thuckhardtowi, redkatorow: 
„Katolische Volkszeitung", oskar­
żonemu o... obrazę Hitlera. „Katho • 
liscke Volkszeitung" omawiało w 
szeregu artykułów metody za-

bójstw politycznych, stosowana 
przez system hitlerowski.

Sala sądowa zapełniła się „mło­
dymi ludźmi", witającymi się na 
sposób hitlerowski. Prokurator 
POLSKI domagał się... „surowego 
ukarania" red. Thunkhardta.

***
t Tak brzmi ta nieprawdopodobna 
wiadomość... Czyżby ów p. p ro­
kurator z Rybnika pozwolił sobie 
na własną rękę na próbę naśladow 
nictwa... końcowej epoki panow a­
nia Stanisław a Augusta?

W  S t r .  L u d o w y m

Wykluczenie posłów
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Str. Ludowego postanowił w dn. 
7 b. m. wykluczyć ze Stronnictwa 
posłów: W. Dobrochą, K. Paca i J 
Kotarskiego. Posłowie ci, łączn,e 
z pos. Wroną, wykluczonym już 
dawno ze Str. Ludowego .pragnęli 
zwołać do W arszawy na 15 i -16 
czerwca konferencję działaczy iu ■ 
dowych o charakterze wyraźnie ro 
złamowym.

Jednocześnie N. K. W. uprzedza,

że udział w tej konferencji, względ 
nie w innych konferencjach tego sa 
mego rodzaju, postawi autom atycz­
nie uczestników poza nawiasem 
szeregów Str. Ludowego.

N. K. W. stwierdził zarazem, że 
wydawnictwo „Polska Ludowa" 
niema nic wspólnego ze Str. Ludo- 
wem i winno być przez członków 
Str. Ludowego zwalczane, jako p is ­
mo wrogie.

Szturm Japonji na Chiny
Wczcraj cdbyla się narada woj­

skowa jćpońska w Tien-Tsinic. Spo 
dziewane jest wystosowanie do 
Rządu chińskiego ultimatum. Ja­
pończycy zażądają rozwiązania or- 
ganizacyj antyjapońskich, oraz ewa 
kuacji wszystkich sił zbrojnych 
chińskich z Pekinu i Tien-Tsinu. 
Garnizony japońskie w Chinach 
północnych otrzymają posiłki z O- 
saki, tak, aby liczba wojsk japoń- 
duch w Chinach została potrojona

(PAT)
*

Według wiadomości z m iarodaj­
nych źródeł, japońskie władze woi- 
skowe, które przeprow adzały kon­

ferencję w Tien-Tsinie, odbyły rów 
nież rozmowę z gen. Hoing-Czinem, 
szefem sztabu armji chińskiej w 
Chinach północnych. W rozmowie 
tej doszło do porozum ienia, k tó re ­
go warunki przesłane zostały do 
Tokio, celem zatwierdzenia.

(PAT.)
STANOWISKO WASZYNGTONU.

Rząd amerykański nie wypowia • 
da się wcale o sytuach w północ­
nych Chinach. Koła dobrze p o in ­
formowane twierdzą, iż podjęcie 
przez Amerykę akcji w tej sprawie 
jest w chwili obecnej bardzo mało 
prawdopodobne, (PAT.).

Zbrojenia lotnicze Chin
i... zdziwienie prasy japońskiej

Z Szanghaju donoszą: Dziennik 
„Shanghai Times" zamieszcza wia 
domość o nowym, na szeroką ska 
lę zakrojonym programie zbrojeń 
lotniczych, opracowanym przez 
m arszałka Czang-Kaj-Czeka. Ogól 
na ilość samolotów bojowych ma 
być doprowadzona do tysiąca.— 
Ostatnio założono dwie szkoły lot 
nicze w Handżu i Loanju. Pierw ­
sza — liczy 300 uczniów, druga 
1000. Obecnie władze wojskowe 
przystąpiły do budowy lotnisk 1 
baz letniczych. Między innemi pla 
nowaną jest budowa olbrzymlcn

lotnisk w Czżetsian i Tsiensu. W. 
charakterze instruktorów w Chi­
nach pracują lotnicy włoscy i a- 
merykańscy. Przeciętnie nabyw ają 
Chiny co miesiąc 25 nowych samo 
lotów, dostarczanych z Europy. — 
P rasa japońska w ydaw ana w 
Szanghaju, donosząc o zbroje­
niach powietrznych Chin, wyraża 
zdziwienie, w  jakim celu wyrzuca 
się dziesiątki miljonów na lotnic­
two w kraju, pogrążonem w chao­
sie politycznym i gospodarczym.

(ATE.).

Odpływ srebra

Trudności finansowe Chin
Z Szanghaju donoszą, iż wobec 

nieustającego odpływu srebra, — 
szereg najpoważniejszych instytu- 
cyj finansowych w Chinach stanę­
ło przed ruiną. W ielkie banki, u- 
trzymujące stosunki finansowe z 
zagranicą, jak Great Shanghai 
Bank, The W orld Commercial 
Bank i 55 innych instytucyj banko 
wych wstrzym ało wypłaty. Powo­
dem tego zarządzenia jest wyco­
fywanie w kładów  przez klientów. 
Rząd przyszedł bankom z pomocą 
pożyczając im w pierwszym dniu 
ogłoszenia moratorjum 10 m iljo­
nów dolarów. W kołach finanso­
wych podkreślają, że o ile polity­

ka finansowa St. Zjednoczonych 
nic ulegnie zmianie, należy się 
spodziewać poważnego krachu fi­
nansowego w Chinach. (ATE.).

Represje
Policja sofijska (Bułgarja) w y­

kryła autorów  ulotek, wymierzo­
nych przeciw członkom Rządu 
Toszew a i przeciw królowi. Aresz 
tow ano 10 osób, w śród którycn 
znajdują się podobno wybitni po­
litycy. (PAT.).

Do walki o prawo wyborcze stanąć muszą wszystkie sity 
P o l s k i  P r a c u j ą c e j

i



Rząd BaldWina

Konserwatyści objęli definitywnie ster
Większość burżuazyjnych dzien­

ników angielskich ustosunkowuje 
się przychylnie wobec nowego ga­
binetu Baldwina, którego skład po 
daliśmy osobno, podkreślając, że 
charakter Rządu nie został naru­
szony.

„Times1' wskazuje na szybkie 
rozwiązanie przesilenia gabineto­
wego i stwierdza, że nowy Rząd 
Baldwina będzie prowadził polity­
kę Rządu «poprzedniego. „Times" 
zaznacza, że naijważsdejszem z prze 
sunięć w gabinecie jest zmiana na 
stanowisku kierownika M. S. Z. 
Dziennik podkreśla, że nie chce 
przesądzać siprawy, w jakim stop­
niu sir John Simon wywiązał się 
ze swego zadania. W każdym jed­
nak razie wielki wysiłek ministra 
Simona zasługuje na szacunek. Je­
go następca, który nie jest obcią­
żony pewnemi animozjami i sipo- 
rami partyjr.emi może mieć bar­
dziej ułatwione zadane, cniżeli u- 
stępujący minister.

„Da'ly Telegraph" wskazuje, że 
kierownictwo Rządu przechodzi do 
najsilniejszej grupy politycznej 
(konserwatywnej). Na przyszłość 
odpowiedzialność i włrdza będą 
skupione w jednym ręku. Nowy 
szef Rządu cieszy się ogólnem zau­
faniem t szacunkiem. Pismo przy­
pomina, że wiele osób myślało, że 
Eden, który oddał tak duże usługi 
w Genewie, obejmie stanowisko 
ministra spraw zagranicznych. Pre 
mjer Baldwin uważał jednakże, że 
tak ważna teka musi być powie­
rzona bardziej doświadczonemu i 
starszemu politykowi. Minister E- 
den, który będzie prowadzT spra­
wy, związane z Ligą Narodów, po­
trafi niewątpliwie wykazać swe ta­
lenty. Będzie on delegatem angiel 
skim na rozmaite konferznc.je mię 
dzynarodowe, natomiast minister 
spraw zagranicznych ‘będzie mógł

r:ie wyjeżdżać z Londynu
„Daily Mail" życzy powodzenia 

nowemu gabinetowi i zaznacza, te 
„naród angielski nie zapomni nig­
dy wielkich usług, wyświadczonych 
przez Mac Donalda"

„Daily Express wyraża zadowo­
lenie z powodu szybkiego rozwią­
zania kryzysu

„Morning Post" obiecuje popar­
cie nowemu gabinetowi, lecz jedno 
cześnie wysuwa pewne zastrzeże­
nia co do dotychczasowej polityki 
w dziedzinie rozbrojenia i Ligi Na­
rodów

Prasa opozycyjna krytykuje skład 
osobowy nowego gabineiu.

Organ liberalny „News Chroni­
cie" stwierdza, że jest to właściwie 
stary Rząd. Zmiany przeprowadzo­
ne miały na celu przedewszystkiem  
usunięcie od kierownictwa polity­
ką zagraniczną niełubianego przez 
konserwatystów liberała* sir John 
Simona. Dziennik dodaje jednakże, 
że nowy minister sprąw,zagranicz­
nych sir Samuel .Hoąjre, który ,clał 
tyle dowodów energjk i zręczności 
w przeprowadzeniu sprawy kon 
stytucji dla Indyj, zasługuje niewą­
tpliwie na zaufanie.

„Daily Herald" ocenia w ten sam 
sposób sytuację i podkreśla prze­
wagę konserwatystów w zrekon­
struowanym gabinecie.

***
„Times" donosi, że w  związku 

z powierzeniem ministrowi Edeno­
wi spraw związanych z Ligą Naro­
dów, nowy minister spraw zagra­
nicznych sir Samuel Hoare będzie 
opuszczał Londyn tylko w bardzo 
ważnych wypadkach.

„Daily Express" donosi, że dru­
gi minister bez teki lord Eustac 
Percy będzie się zajmował spra­
wami bezrobocia.

Nowy gabinet liczy 22 członków 
i jest najliczniejszym gabinetem od

Z la  p r z e m ia n a  m afterji
jest często przyczyną wielu chorób (kam ienie żółciowe, choroby wątro­

by, artretyzm, ischias, choroby skóry)

Zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego
system atycznie i energicznie wzm agają czynność w ątroby,i wydzielają w 
ten sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany materji (kwasy 
i barwiki żółciowe, kwas m oczowy), uniemożliwiając zaleganie ich w  ot. 
ganiźmie. Broszury bezpłatne. Lab. fizj. chem. „CHOLEKINAZA", War­
szawa, N owy św iat 5. Apteki i składy apteczne.

Zajścia na biedaszybach
Na terenie biedaszybów koło 

Mokrego (Górny Śląsk) ’ doszło ao 
większych zaburzeń.

Grupa policjantów zamierzała 
skonfiskować bezrobotnym węgiel 
z biedaszybów.

Był to węgiel przygotowany do 
sprzedaży na święta.

Bezrobotni w liczbie 100 doma­
gali się zostawienia węgla, a gdy

to nie pomogło, obrzucili policję 
kamieniami.

Wywiązało się starcie, w którern 
zwyciężyła policja.

Przeprowadzono aresztowania. 
Z tych samych pobudek doszło o- 
negdaj w Kochłowicach do starcia 
między bezrobotnymi a policją 
która zamierzała zniszczyć bieda- 
szyb.

Wybuch w fabryce
W piątek po południu około 

godz. 5 nastąpił w fabryce pyro- 
technicznej Kazakopoulos’a w miei 
scowości Galacy koło Aten wybuch 
przygotowywanych rakiet sygnało­
wych dla marynarki greckiej. W y­
buch zamienił fabrykę w kupę gru •

zów. Żona i córeczka właściciela 
fabryki postradały w katastrofie 
życie.

Nieszczęśliwy właściciel fabryki 
w analogicznym wybuchu mniej­
szych rozmiarów stracił kilka mie­
sięcy temu prawą rękę. (PAT.).

czasu wojny światowej. Mac Do­
nald jako prezydent rady tajnej bę 
dzie pobierał 2000 funtów roczn-e, 
zamiast dotychczasowych poborów 
w wysokości 5000 funtów. Nato­
miast syn jego Malcolm, który zo­
stał miristrem kolonij będzie otrzy 
mywał 5000 funtów rocznie. (ATE) 

ROLA LORDA PERCY.
Nominacja lorda Percy- na mini­

stra bez teki łączy się naogól z 
działalnością, jaka wynika 2 faktu 
zajęcia się przez gabinet planami 
odbudowy gospodarczej Lloyd 
George'a. Lord Percy* należąc do 
grupy „socjalizujących" konserwa­
tystów, zajmujących się planową 
gospodarką, będzie miał za zada­
nie referowanie w gabinecie pla­
nów-Lloyd George’a, co wskazy­
wałoby na t e n d e n c j ę  Baldwina do 
utrzymania z Lloyd Georgem jak- 
naj.poprawiiejszego kontaktu ze 
względu na przyszłe wybory.

(PAT)

W  Z .  S .  S .  R .
Klęska Jenukidze. Nowa opozycja

Z Moskwy donoszą: Ukazał się 
komunikat urzędowy centralnego 
komitetu wszechzwiązkowej partji 
komunistycznej w sprawie byłego 
pierwszego sekretarza CIK’a Z.S. 
S.R., Abela Jenukidze. Komunikat 
stwierdza, że na wniosek przewod­
niczącego komisji kontroli partyj­
nej C.K. W.K.P. postanowił w yklu­
czyć Jenukidze ze składu partji ko­
munistycznej i pozbawić go wszyst 
kich stanowisk i godności, które 
dotychczas zajmował. Jenukidze, 
według słów komunikatu, upra­
wiał wewnątrz partji działalność 
opozycyjną, rozkładającą i demo­
ralizującą partję. W związku z 
wykluczeniem Jenukidze z partj: 
postanowiono dokonać gruntownej 
weryfikacji składu osobowego Sc- 
kretarjatu CIK'a ZSSR., celem u* 
sunięcia żywiołów opozycyjnych. 
Jak wiadomo, niedawno został a- 
resztowany dyrektor bibljoteki im

NAWET DZIECKO WIE,
że najwięcej w ygranych  pada

DZIERŻANOWSKIEGOU
Nowy Świat 64, Freta 5

Paniczny strach 
przed prawdą historyczną

Przed dwoma dniami weszła w 
życie ustawa auśtrjacka, upoważ­
niająca urząd kanclerski do zabro 
nienia wszelkich druków, odtwa­
rzających zdarzenia z histprji Au- 
strji, a zawierające opisy lub re­
produkcje, znieważające, wyszy­
dzające lub rzucające oszczerstwo 
na Austrję, albo spotwarzające pa 
mięć zasłużonych zmarłych osób.

Zaraz nazajutrz dotknięta zośta 
ta rygorem tej ustawy książka 
wdowy po feldmarszałku hr. Con­
radzie von Hoetzendorf, główno­
dowodzącym armji austrjacko-wę- 
gierskiej podczas wojny świato­
wej p. t.: „Moje życie z Conradem 
von Hoetzendorf". Jak donoszą z 
kół dobrze poinformowanych, — 
książka ta zakazana została na żą 
danie kół oficerskich, które w tym 
nawet celu wymogły wydanie od­
powiedniej ustawy. Pamiętniki bo­
wiem hr. von Hoetzendorf zawve- 
rają szereg listów jej męża, który 
z właściwą sobie porywczością 
wyrażał się w  nich w drastycz­
nych słowach o wielu wybitnych 
osobistościach b. monarchji au«

stro -  węgierskiej oraz jej armji.
Zarządzenie to powitane zosta­

ło z zadowoleniem również i w ko 
łach monarchistycznych ze wzglę­
du na ocenę, jaką w swych listach 
dał zmarły felmarszalek o cesarzu 
Karolu. (PAT.).

0 600 lat w stecz
W  półurzędowym dzienniku wie 

deńskim „Rcichspost", stale lan­
sowana jest myśl zerwania ze świe 
cką neutralnością w szkolnictwie 
średniem.

'Przedewszystkiem przy wykła­
daniu filozdfji należy zaniechać 
zaznajamiania uczniów z różnetnf 
sysiematami filozoficznemi, a stu- 
djować i uznawać światopogląd 
katolicki. Wykłady filozofii mają 
być podporządkowane wykładowi 
religji. Filozofja ma być — według 
żądania św, Tomasza z Akwirnu 
— służebnicą teologji.

W Austrji Dollfussa i Schusch- 
nigga klerykalizm przejawia co­
raz większą zaborczość i chciał­
by cofnąć rozwój duchowy o ca­
łe 600 lat wstecz.

Angielskie działo
p r z e c iw lo t n ic z e

Tajemnica, jaką otaczano do­
tychczas nowe działo przeciwlot­
nicze angielskiej marynarki wojen 
nej, została nieco wyświetlona 
przez władze angielskie. Korespon 
dent „Daily Telegraph" do spraw 
morskich twierdzi, że zdaniem 
większości oficerów marynarki, 
nowe „cudowne działo" jest naj- 
skuteczniejszem do tej pory na­
rzędziem obrony przeciwko ata-

Dajcie piwka, 
lecz tyskiego, 
nie I n n e g o ,  
j e n o  swego,  
a śląskiego

książęcego
300 LAT DOŚWIADCZENIA i UZNANIA

kom lotniczym. Jest to właściwie 
karabin maszynowy wielkiego ka­
libru, mogący wyrzucać na minu­
tę około 100 pocisków o wielkiej 
sile wybuchowej. Nieprzerwany 
grad pocisków stanowi zaporę — 
przez którą żaden aeróptan nie 
może się przedostać. Pociski wy­
buchają z chwiią natrafienia w po 
wietrzu na najdrobniejszą nawet 
przeszkodę.

Wyrok w procesie
komunistów

W piątek zapadł przed Sądem 
Okręgowym w Krakowie wyrok w 
procesie trzech komunistów z Boch 
ni: Półgroszka, Grozdzica i Pile- 
sińskiego.

Ława przysięgłych uwolniła i- 
statniego. Półgroszek otrzymał 
2y2 roku więzienia, Grozdzic 1 rok 
więzienia.

Ostatnie zamówienie 
dla Z.S.S.R.

Huty górnośląskie kończą dosta­
wę ostatniego zamówienia, udzielo 
nego przez Z§SR. na-sumę 11 milj 
złotych (7,000 ton rur i 10,000 ton 
bloków żelaza). Narazie Sowiety 
nowych zamówień m etalurrfi'-zn.vch  
nie udzieliły. (PID.).

Lenina, Newski, pod zarzutem j- 
trzymywania zakonspirowanych sto 
sunków z Trockim. Biblioteka ta  
podlegała bezpośrednio Sekretaria­
towi CIK’a, którego szefem był Je- 
nukiidze, i posiadała daleko idące 
uprawnienia nieskrępowanego k o ­
respondowania z bibljotekami za- 
granicznemi i sprowadzania z za-  
granicy zakazanych w ZSSR. w y ­
dań. Okoliczność ta ułatwiała zna­
komicie działalność op ozycjon i­
stów. Wydany wczoraj komunikat 
urzędowy, stwierdzający wykluczę 
nie Jenukidze z partji, nie w yw o­
łał specjalnego wrażenia, gdyż p o­
twierdził jedynie prawdziwość od- 
dawna kursujących w Moskwie po­
głosek o opozycyjnej akcji Jenuki­
dze i jego grupy przeciwko nowym 
posunięciom Stalina. Inieresują- 
cem jest, że, według słów komen:- 
katu, przeciwko Jenukidze podnie­
siono zarzuty również natury mo­
ralnej. (ATE.). ,
«•*■» V W J, .-.yv- *

Aresztowania
Według doniesień z Moskwy, wy 

kluczony z partji komunistycznej 
były pierwszy sekretarz CIK‘a, Je­
nukidze, i 15 jego współtowarzyszy 
zostało aresztowanych i przewie­
zionych do Moskwy.

Sprawę Jenukidze, który ostat­

nio przebywał w Tyilisie pod dozo­
rem GPU., i 15 aresztowany^  
wraz z nim opozycjonistów nie bę­
dzie rozpatrywał sąd, lecz poufne 
kolegjum GPU. Jak wiadomo, Pr”‘ 
cesy polityczne w ZSSR., w któ­
rych oskarżonymi są członkowie 
partji komunistycznej, odbywają 
się na zamkniętych posiedzeniach 
GPU, celem uniknięcia rozgłos'-' 
Ostatnim takim procesem była roz­
prawa przeciwko byłemu przywód 
cy III-ej Międzynarodówki,~ ZfaO' 
wjewowi, który po zamordowani11 
Kirowa skazany został na zesłanie 
do jednego z obozów Jroncentracyi' 
nych.

Akcja przeciwko Jenukidze i )c' 
go towarzyszom została podjęta na 
skutek raportu komisarza spraw 
wewnętrznych republik kauka­
skich, Beria, byłego przewodniczą­
cego „Czeki" na Kaukazie. Beria 
z polecenia Stalina śledził od dłuż­
szego czasu działalność Jenukidze- 
Aresztowanie Jenukidze wywołało 
w Moskwie liczne komentarze.

(ATEJ-

Przy niedostatecznej funkcji ki­
szek, katarze żołądka i jelit sto­
suje się naturalną wodę p o r z k ą  
„Franciszka - Józefa". Pyt. się lek.

P l a n  z u ż y c i a  
pożyczki inwestycyjnej

Wczoraj odbyło się, pod prze­
wodnictwem p. Sławka posiedzenie 
komitetu ekonomicznego mini­
strów, na którem powzięto uchwałę 
w sprawie rozdziału kwoty, uzyska 
nej w gotówce z 3-proc. premjowej 
pożyczki inwestycyjnej. Kwotę tę 
w wysokości 152 milj. 300 tys. zł. 
rozdysponowano całkowicie na pra 
ce i inwestycje, nieprzewidziane w 
budżecie państwowym.

Z sumy tej komitet ekonomiczny 
ministrów już przed paru tygodnia­
mi przeznaczył 50 milj. zł, na robo­
ty drogowe.

Z pozostałej kwoty pożyczki in ­
westycyjnej przeznaczono na robo­
ty wodne 25 milj. zł., na zatrudnie­

nie bezrobotnych w obrębie samo­
rządów i w dziedzinie budownictwa 
państwowego (do dyspozycji mini­
stra spraw wewnętrznych i min • 
stra opieki społecznej) — 24,5 mil;- 
zł., na cele inwestycyjne, związane 
z przebudową ustroju rolnego — 
13 milj. zł„ na cele morskie i na bu 
dowę urządzeń portowych w G dy­
ni, oraz na cele elektryfikacyjne — 
31,8- milj. zł., reszta, t, j. 8 milj. zł., 
przcżńąćzóna została na różne ce­
le, jak budowle państwowe w za­
kresie działalności min. wyznań re­
ligijnych i ośw. publ. i ministerjum 
sprawiedliwości, budowa kościoła 
Opatrzności i t. d. (PAT.).

Sprawa bezrobocia na wsi
W komunikacie agencji „Press" 

czytamy:
„Organizacje rolnicze i samorzą 

dowe wskazują na konieczność 
podjęcia walki z bezrobociem na 
wsi.

Zgłaszane jest żądanie, aby w 
programie prac były brane pod u- 
wagę w szerszym zakresie tere­
ny bezpośrednio wiejskie. Chodzi 
tu szczególnie o racjonalny plan 
zużycia Pożyczki Inwestycyjnej o- 
raz o program drogowy, mający 
pochłonąć największą część środ­
ków publicznych. Organizacje roi 
nicze domagają się nadto słuszne 
go  terytorialnego rozdziału kre­
dytów, któryby korygował rażące 
dysproporcje między posżczegól- 
nemi dzielnicami kraju i uwzględ­
niał w większej mierze wojewódz­
twa południowe i wschodnie".

Doceniając całkowicie problem 
bezrobocia wiejskiego, musimy je­
dnak zaznaczyć, że walka z bezro

bociem winna być prowadzona 
zarówno, jeśli chodzi o miejskie, 
jak i o wiejskie.

Opierać zaś plan tej walki na 
samej tylko Pożyczce Inwestycyj­
nej, znaczy to nic liczyć się z nic- 
znacznemi środkami z tego źródła 
w stosunku do klęski bezrobocia.

W .
RZEWVZSZA 

EMI ZALETAMI 
A G R A N I C Z N E  

MY DLĄ  , KRE MV 
0 0  GOLENIA

m a g i s t e r  W. KASPRZYCKI
W A D S L t W t  P I U S A  X I  J O

U p r a w n ie n ia  
r a d n y c h  m ie js K ic h

„Press" donosi, że Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych wyjaśniło, 
że radni miejscy nie są uprawnie­
ni do wnoszenia odwołania od 
decyzji władz nadzorczych, za­
twierdzającej lub też odrzucają­
cej wybór burmistrza. Radni miej 
scy nie mogą być stroną w spo­
rze o zatwierdzenie wyboru bur­
mistrza.

Jednocześnie Min. Spraw W e­
wnętrznych rozstrzygnęło, iż od­
wołanie od decyzji w  sprawie za 
twierdzenia wyborów burmistrza 
przysługuje jedynie w wypadku 
odmownej decyzji władzy zatwier 
dzającej wybory. I w tym wypad

ku jednak nie mogą wnosić tego 
odwołania radni miejscy.

A re sz to w a n ie  
tow. dr. SzumsHiego

U biegłej nocy aresztow an y  zo sta ł 
w  K rakow ie tow . dr. Rom uaid  
Szum ski.

P o k w ito w an ie
NA FUNDUSZ IM. STEFANA 

KOPCIŃSKIEGO.
H. Pilichowska, w rocznicę śmier 

ci, zł. 5.
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G im nazjum  i Szkoła Pow szechna 
TOW. SZKOŁY ŚR ED N IE J 

„C O LLEG IU M "
Leszno 84, rei. 11-69-45

Nazwisko dyr. i kierown.

od 15 czerwca

Gim nazjum  i Szkoła Powszechna 
J . GAG ATNICK IEJ 

pod w ezwaniem  Św. T eresy  
od Dz. Jezus 

S enatorska 30/32 , tel. 2-15-29.

Nazwisko dvr. i kierown.
17,18 czerwca 

godz. 9.
A polinary Rudnicki 
S tefan  Dyszy

Zofja H erfurtow a 
M arja  F redro  wa

Gim nazjum  i Szkoła Pow szechna 
IM . A . KRECZM ARA 
W ilcza 41, te l. 8-75-31

M ichał K reczm ar od 17—22 
czerwca

Gim nazjum  
A N N Y  JA K U B O W SK IE J

PI. Trzech K rzyży 18
A nna Jakubow ska 17 czerwca

G im nazjum  i Szkoła Pow szechna 
Sukc. LUD W IK A  LORENTZA 

B racka 18, te l. 6-67-02
Dr. Br. W ieczorkiewicz 
Ludwik R ajtw sk i

17,18 czerw ca 
godz. 8.

G im nazjum  i Szkoła Pow szechna 
KRYSTYNY M A LCZEW SK IEJ 
M arszałkow ska 80, W spólna 41

Jan in a  Dembowska 
K rystyna  M alczewska 17,18 czerwca

Gim nazjum  i Szkoła Powszechna
J. POPI E L E W SK IE J , 
i J . ROSZKOW SKIEJ 

B agate la  15, lei. 8-07-87

Dr. Jan in a  Popielawska 
Jan ina  Roszkowska

17, 18, 19 
czerwcaG im nazjum  i Szkoła Pow szechna 

ZGROMADZENIA KUPCÓW 
m . st. W ARSZAW Y 
P ro s ta  14, tel. 6-12-92

Paweł Ordyński 
Edw ard Lechowski J 7-22 czerwca

Gim nazjum  i Szkoła Powszechna 
STOW. SZKOLNEGO 

POD W EZW . ŚW. Z O FJI 
zal. przez Zofję Sierpińska 

M arszałkow ska 63, tel. 8-13-30

Józef Grabowski 
Anna Kamieniecka 17, 18, 19 

czerwcaG im nazjum  M atem atyczno-Przy­
rodnicze i Szkoła Pow szechna 

IM. A. E. RONTALERA 
P olna 46a, tel. 8-14-25

Ppłk.
Landau M aksym iljan

od 15— 1S 
czerwca Gim nazjum  i Szkoła Powszechna 

JU L J l Z JANKOW SKICH- 
S CATKOW SKIEJ

Nowogrodzka 58, tel. 9-94-98

Szczęsna Łopatto 
M arja Tyszkicwiczówna 17-19 czerwca

G im nazjum  i Szkoła Pow szechna 
IM. ST. ŻEROM SKIEGO 
Tow. P rzy j. Pol. Szk. Śr. 

M arszałkow ska 150, tel. 6-16-58

Dr. Teofil W ojcński 
Feliks świszcz 17-19 czerwca Gim nazjum  i Szkoła Powszechna 

TOW . W SPÓŁPRACA 
Miodowa 14, tel. 2-56-15

M ałgorzata Danyszowa 
M arja Zwolińska

13,14 czerwca 
do I kl.
21, 22 czerwca

Nowy szef
sztabu g ł ó w n e g o

P. Prezydent zwolnił ze stanowi 
ska szefa sztabu głównego gene­
rała Janusza Gąsiorowskiego, któ 
ry mianowany został dowódcą dy 
wizji piechoty w Częstochowie.

Na jego miejsce mianowany zo­
stał szefem sztabu gen. Wacław  
Stachiewłcz, brat zmarłego w ro­
ku ub. generała Juljana Stachiewi- 
cza.

MYDŁO i 
PUDER
D L A
DZIECI 

?
T O
OCZYWIŚCIE M YDŁO  i P U D E D

BEBE SZOFHANA

Od Flandina do Lavala
Nowy Rząd francuski Lavala 

opiera się na tych samych stron­
nictwach, co obalone przed nim 
fządy Bouissona i Flandina, jest 
tale samo rządem „narodowym", 
do którego stronnictw a robotni­
cze są w opozycji. Nastąpiły 
tylko pewne zmiany osób, ale 
one nie wpłyną na kierunek po 
lityki Rządu. Na czemże pole­
gała istota przesilenia?

Na terenie parlam entarnym  
była to w alka o pełnomocnictwa 
dla Rządu. W ostatnich latach 
pełnomocnictwa weszły bardzo 
w modę, ale dla ustroju republi­
kańsko - demokratycznego s ta ­
nowią one wielkie niebezpieczeń 
stwo i stronnictwa robotnicze 
godzą się na nie tylko w całkiem 
Wyjątkowych wypadkach, z któ ­
rych najważniejszym jest do­
kładne oznaczenie zakresu i gra­
nic pełnomocnictw, oraz sposo­
bu ich przeprowadzenia.

Otóż Rząd Flandina domagał 
się pełnomocnictw dla ratow a­
nia franka i uzdrowienia gospo­
darstwa, napomykając tylko męt 
nie o środkach, jakich zamierzał 
użyć. Na tak  szerokie pełno­
mocnictwa nie zgodziła się na­
w et duża część radykałów i 
Flandin upadł.

Jeszcze dalej posunął się 
Bouisson. Zażądał on pełnomoc­
nictw i natychmiastowgeo zam ­
knięcia sesji parlamentu, nie bio­
rąc na siebie żadnych wogóle zo­
bowiązań co do charakteru i z a ­
kresu pełnomocnictw. Skutek 
był ten, że radykali, którzy z po­
czątku obiecali Bouissonowi po­
parcie, przeważnie wycofali się. 
Oczywiście, że i cała lewa poło-

Siew  i plon
K to chce korzystać z przyw ilejów , 

nie może lekceważyć obowiązków. K to 
chce korzystać z plonu, nie może za . 
niedbać siewu.

W  grze  n a  L o te rji Państw ow ej sie­
wem je s t  nabycie losu. K to n ie  zasie­
je, ten  n ie  zbierze. K to  n ie  zaopatrsy  
się w los, ten  oczywiście n ie  w ygra . 
W ygrane to  plon. Plon ten  w  p ie rw ­
szej klasie, k tó re j ciągnienie rozpo. 
czyna się 19 czerwca, p rzedstaw ia się 
bardzo ponętnie, gdyż przew iduje ona
13.000 w ygranych, w śród k tórych  są  
tak ie , ja k : 100.000 zł., 50.000 zł.
20.000 zł. i t. d.

A le poza zw ykłym  plonem w czte­
rech klasach, w  33-ej L o te rji je s t 
jeszcze jedno dodatkowe żniwo. M ia­
nowicie dla tych , k tó rzy  n ie w y g ra ją  
w żadnej z czterech k las, G eneralna 
Dyrekcja L oterji Państw ow ej u rz ą . 
dza bezpłatne ciągnienie dn ia  20 g ru ­
dnia „na  gw iazdkę'”. D la udziału w 
tern ciągnieniu n ie  trzeba  będzie n a ­
bywać nowego losu. W ygrane w  niem  
w ypłacane będą za okazaniem losu 
klasy  IV -ej, a  zatem  po ukończeniu 
c iągn ien ia  należy los, k tó ry  jeszcze 
nie w ygrał, dobrze schować. W y g ra , 
nych gwiazdkowych je s t 1617 n a  su­
mę 370.000 zł.

Kogo zatem  pierw sze żniw a zawio­
dą, niech żywi nadzieję, że dojrzeje 
dla niego plon podczas następnym  
żniw.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

wa Izby była przeciw Bouisso 
nowi i jego nieograniczonym peł­
nomocnictwom.

Laval wyciągnął naukę z tych 
dwóch porażek i ograniczył pe ł­
nomocnictwa do sprawy finan­
sów, do ratowania franka i ukre 
cenią spekulacji, nie zamykając 
przytem sesji parlamentarnej.

Lewica osiągnęła więc pewien 
sukces, wyrwała pełnomocnic­
twom „jadowity ząb", nie dała 
Rządowi weksla in blanco, nie 
wiedząc na co i jak daleko zuży­
te zostaną pełnomocnictwa.

Ale to bynajmniej nie znaczy, 
by pełnomocnictwa, udzieloną 
Lavalowi, nie kryły w sobie nie­
bezpieczeństw. Tekst ustawy
0 pełnomocnictwach nie zawiera 
słowa o sposobie ratowania fran 
ka i ukrócenia spekulacji.

Dalej narzuca się pytanie: dla­
czego Lavalowi ma się udać to, 
co nie udało się Flandinowi, sko 
ro oba ich rządy są bardzo do 
siebie podobne, a pod względem 
programu napewno w niczem 
się nie różnią? Kryzys franka
1 spekulacja nie jest przecież od- 
rębnem, zamkniętem w sobie za­
gadnieniem, lecz wyrazem wal­
ki, zaciętej, nieprzebierającej v. 
środkach walki, jaką faszyzm to­
czy z demokracją, z jednolitym 
frontem robotniczym, który od­
niósł poważny sukces w ostat­
nich wyborach municypalnych. 
Pytanie, rzucone w Izbie Depu­
towanych przez tow. Lagran- 
ge'a, czy spekulacja nie była 
dziełem Minist. Finansów i Ban­
ku Francji, daje wiele do myśle­
nia. Już samo to pytanie świad­
czy, że banki i wielki przemysł 
we Francji — jak i w wielu in­
nych państwach — jest przeżar­
ty gangreną faszyzmu. Rząd La • 
vala, jak i jego poprzednicy, nic 
pójdzie na walkę z faszyzmem i 
dlatego jego akcja może najwy 
żej złagodzić na pewien czas 
ostrość tarć, lub odroczyć roz­
grywkę, ale jej nie zapobiegnie. 
Kryzys wewnętrzny, jak był za 
Flandina, tak też pozostanie za 
Lavala.

Pisaliśmy już w związku z daw 
nemi przesileniami, że lwią 
część winy za obecne stosunki 
we Francji ponoszą radykali. Do 
6-go lutego r. ub. rządzili sami, 
bez programu i bez busoli, z ra ­
żając ku sobie lewicę i nie do­
strzegając narastającego faszy­
zmu. Po 6-ym lutego znaczna 
ich część skłania się ku prawicy, 
mniejszość zaś — ku lewicy. Za­
chowując formalną jedność, par 
tja ta jest w rzeczywistości skłó­
cona i rozbita. Ciąży to fatalnie 
na parlamencie, gdzie radykał' 
są najsilniejszą frakcją, a bez 
nich żadna większość jest n ie ­
możliwa. Pewnie, że ten rozłam 
wewnętrzny wśród radykałów 
jest wyrazem płynności i wahań 
wśród drobnomieszczaństwa 
francuskiego, którego część sta­
je w obronie kapitalizmu, a 
część gotowa jest iść z klasą ro­
botniczą. Nie zmniejsza to jed­
nak ogromnej odpowiedzialność 
radykałów za stan obecny. W o­
bec ich chwiejnej postawy nie 
może dojść do skutku blok lewi- 
cy, na rozwiązanie Izby zaś ra ­

dykali nie godzą się. Błędy ra ­
dykałów są wodą na młyn faszy 
zmu. Klasa robotnicza będzie 
musiała z większą, niż dotąd e- 
nergją i z większem skupieniem 
sił bronić swych praw i swobód 

Przy sposobności należy po­
wiedzieć słówko o zachowaniu 
się pras^ „sanacyjnej" wobec 
przesilenia francuskiego. Prasa 
ta, ilekroć upada Rząd we F ran­
cji, wpada w dziki trans i wy­
prawia istne orgje. Sypią się 
wymyślania i obelgi na parla­
ment i stronnictwa francuskie, 
leją się krokodyle łzy nad „bied­
nym" narodem francuskim, po­
zbawionym wodza i „sanacji". 
Cała nienawiść do demokracji i 
wolności wyładowuje się w tych 
napaściach, równie śmiesznych, 
jak bezmyślnych. Prawda, że 
„sanacja" widzi w demokracji 
francuskiej wroga, ale, mimo to, 
przydałoby się więcej umiaru i 
taktu  w manifestowaniu swych 
uczuć. We Francji zresztą nikt 
na „sanację" nie pogniewa się, 
conajwyżej wyrazi współczu­
cie... (jmb.).

Przegląd prasy
CO WART JEST PROJEKT BB?

Prasa zajmuje się głównie pro­
jektem ordynacji wyborczej B. B. 
Dzienniki „sanacyjne" ograniczyły 
się raczej do kilku stereotypowych 
ogólników, dowodząc jak „Polska 
Zbrojna", że daw na ordynacja 
jest anachronizmem, że wogóle 
parlamentaryzm przeżył się. Pod­
nosi się pou niebiosa projekt, ko­
ry ma rzekomo usunąć „walki par 
tyjne", przeprowadzać wybory 
bez „pośredników" i wyelimino­
wać z życia publicznego stronni­
ctwa. W szczegóły jednak pisma 
prorządowe wolą nie wchodzie, 
bo wtedy okazałoby się, co w ar­
te są te frazesy i ujawniłby się 
praw dziw a treść i istotny reakcyj 
ny cel ordynacji B. B. W . R.

Natomiast prasa niezależna 
punkt po punkcie, szczegółowo o- 
mawia poszczególne postanowie­
nia projektu ordynacji, poddając 
je druzgocącej krytyce.

Prof. Konjarnicki w „Kurjerze 
W arszawskim " wykazuje sprzecz 
ność projektu B B. nawet z zasa­
dami nowej konstytucji:

„W  dążeniu do uczynienia z Se-

M a ł y  f e l i e t o n
Drobny dowód pamięci

Może to k iedyś ta k  było, że czap­
ką, papką i solą ludzie ludzi niew oli­
li. D zisia j w ystarcza  drobny dowód 
palnięci, żeby skaptowaó sobie sym .  
pat je  człowieka i  zyskać w  nim  do­
zgonnego przyjacieła.

M am  znajom ego, k tó ry  nosi stale  
p rzy  sobie ka lendarzyk z odnotowa- 
nem i każdego dnia rocznicam i uro­
dzin, ślubów, zaręczyn, im ieninam i, 
datam i szczęśliwie p rzebyte j operacji 
lub uw olnienia z  więzienia.

P ierw szym  czynem  tego mojego  
znajom ego, gdy  budzi się rano, je s t  
składanie przez te le fon  życzeń wszy*  
stk im  aktua lnym  solenizantom .

To też gdziekolw iek kto w spom ni
0 tum  moim znajom ym , zawsze moż­
na być pew nym , że u słyszy  się:

—  A ch co to za m iły  człowiek! Z a ­
wsze pam ięta o naszych  im ieninacn
1 o rocznicy naszego ślubu i p ierw ­
szy  składa nam  życzenia. Bardzo  — 
bardzo sym pa tyczny  człowiek!

Próbowałem kiedyś naśladować  
mego przyjaciela , ale to m i się, nie 
udało. W idocznie takie  rzeczy w y m a . 
ga ją  specjalnych um iejętności i  u z­
dolnienia. A  było to tak.

Ósmego m aja  przypom niałem  so­
bie, że przed  dw unastom a la ty  w ła­
śnie dnia tego pobrali się B zd u r scy, 
z k tó rym i wówczas u trzym yw ałem  
bliższe stosunki tow arzyskie, a  od 
szeregu lat nie bylcm  w kontakcie.

Sięgnąłem  po telefon.
Odezwał się B zdurski.
Powiedziałem kto  m ówi i dodałem,:
— Z  okazji rocznicy ślubu proszę 

przyjąć  m oje najserdeczn iejsze ży ­
czenia. Proszę też o ucałowanie rą ­
czek pani.

Przez chwilę trw ało m ilczenie, po- 
czem usłysza łem  ziry tow any  
Bzdurskicgo:

—  Z  bykaś pan chy^a  spadł czy 
co? Ju ż dziesięć lat, ja kem  się roz­
wiódł z tą  jędzą , a pan każesz m i 
całować ją  w  rączki. S a m  ją  pan ca . 
lu j albo pocałuj pan lepiej psa w  
nos.

B zd u rsk i dodał jeszcze jeden  brzy­
dk i w yraz, ale ju ż  nie pod ex-żony,

odwiesiłlecz pod m oim  adresem  
słuchawkę.

W idocznie nie nadaję, się na m iłe­
go człowieka, ja k im  je s t  m ó j z n a j ­
m y. Taki no ta tn ik , p rzypuszczam  —  
należy chyba system atyczn ie  prow a­
dzić z uw zględnieniem  wszelkich  
zm ian, jak ie  zachodzą w stanie cyw il 
nym  w szystk ich  krew nych, p rzy ja ­
ciół i znajom ych.

Gdy jednak  ka lendarzyk ta k i je s t  
solidnie prowadzony, to tego rodzaju  
dowody pamięci mogą w dużym  sto­
pn iu  przyczyn ić  się do tego, by to 
życie nasze było jaśn ie jsze  i radośniej 
szc.

Ze w zruszeniem  przeczytałem  ta k .  
że o tym, m iłym  inspektorze szkol­
nym , k tó ry  na im ien iny pana kuru ■ 
torn zm obilizował w szystk ie  szkoły, 
nakazał urządzić pogadanki o życiu, 
czynach i zasługach pana kuratora, 
w ykaligra fow ać laurki, zawiesić por 
tre ty  i t. d.

Ten czyn pana inspektora, czyn, nie 
w ątp liw ie  p łynący z dobrego serca—  
w inien znaleźć -naśladowców w e w szy  
stkich  gałęziach adm in istracji P ańst 
wa.

Ju tro  im ien iny  kura tora , a p o ju . 
trze  im ien iny prokuratora . Ju tro  
św ię tu ją  niew inne dzieci, a  po ju trze  
w e w szys tk ich  w ięzieniach „danego" 
okręgu pogadanki o życiu, czynach i 
zasługach pana prokuratora . ZJrke 
N achaln ik  układa odę ku  czci prolcit- 
ratora , zaczynającą się od słów „O 
ty , coś...“ i  t. d., a d ługoterm inow y  
ka lig ra f ( 1 5  la t za banknoty) m a lu ­
je  laurkę z p taszkam i, m otylkam i, 
n iezapom inajkam i i  pyza tem i a m o t. 
kam i.

1P dzień im icm in  pana powiatowe  
go naczeln ika  w ydzia łu  bczpieczeńs. 
tw a  połączony chór wywiadowców i 
orkiestra  konfiden tów  rżn ie  pod ok­
nam i pana naczelnika serenadę oraz 
„Sto lat".

I  ta k  dalej.
Pójdźcie, o dzia tki, pójdźcie w szys­

cy razem  za  przykładem  pana inspek  
tora szkolnego, a o ileż p iękn iejszem  
o ileż ja śn ie jszem  i  lżejszem  stanie  
się życie. U L T IM U S .

natu  kw alifikow anego przedstaw i­
cielstw a ludności nie m ożna iść tak  
daleko, by zwęzić nadm iernie pod 
stawę, n a  k tórej m a się oprzeć d ra  
g a  izba, gdyż pociągnęłoby to au ­
tom atycznie zm niejszenie je j po li­
tycznego w pływu, pomimo rozsze­
rzenia w konsty tucji je j kom peten 
cji.

Co się tyczy zaś ordynacji wy­
borczej do Sejm u, to  powinna ona 
zaw ierać tak ie  przepisy, k tóreby 
były wykonaniem gw arancji kon­
stytucyjnych powszechności, rów­
ności, tajności i bezpośredniości 
głosowania. W szelkie ograniczenia 
w tym  względzie byłyby w  w yra- 
nej kolizji ze świeżo ogłoszoną kon 
s ty tuc ją“.
„Goniec W arszaw ski" wylicza 

„siedem grzechów głównych" o- 
wego projektu B. B.

„1) budu ją  nowy, wysoki m ur 
rozdźwięku i - niechęci m iedzy m a­
szyną państw ow ą U społeczeń­
stwem ;

2) zw iększają niepom iernie n a ­
cisk apara tu  biurokratycznego na 
życie społeczne;

3) zab ija ją  aktyw ność społeczną 
i ideow ą m as i tw orzą aspołeczny 
typ  „człowieka obojętnego", zam ­
kniętego w ciasnym  podwórku p ry  
w aty  i interesów  lokalnych;

4) hodują niebezpieczne przeko 
nanie  o m alow artości społeczeńst­
w a polskiego i podkopują w iarę  
tego społeczeństwa we w łasne si­
ły :

5) w  części senackiej opierając 
się na  k ry te rjach  czysto fo rm al­
nych, pogłębiają przepaść is tn ie ją  
cą m iędzy uprzyw ilejow aną t.  zw. 
in teligencją a  wydziedziczonym 
t. zw. ludem ;

6) zam ykają  źródła naturalnego  
dopływu energ ji społecznych, w 
okresie, w k tórym  wydobycie tych 
energ ji d la służby p aństw a  powin­
no być naczelnem  zadaniem  rządu;

7) tw orzą pom yślne w arunki dla 
rozrośnięcia się „czw artej" b ryga­
dy, złożonej z oportunistów , karje  
rowiczów, ludzi bez charak te ru  l 
bez kościoła ideowego".
„Kurjer Poznański" obala tezę,

że projekt B. B zniesie „partyj- 
nictwo". W rzeczywistości walki 
partyjne, dowodzi dziennik, prze­
niesione zostaną fam, gdzie ich 
dotąd nie było.

STANOWISKO STRONNICTW
P. Regnis zamieszcza w „Na­

szym Przeglądzie" artykuł p. t. 
„Smutne opowiadanie", w któ­
rym pisze o stanowisku i nastro­
jach klubów sejmowych:

„Klub N arodow y postanow ił nie 
przygotow yw ać żadnych kontrpro- 
jektów  i zapatrzony  w przyszłość 
spogląda na  obecną ordynację wy 
borczą, ta k  jak  młodszy syn w u- 
bogiej rodzinie n a  spodnie kupo­
w ane dla starszego  b ra ta . On je  
przecież będzie m usiał później no 
sić. W ia ra  ta  je s t  nieco przesad­
n a  C hm ury zb iera ją  się nad gło­
w am i endecji. W alki w ew nętrzne 
toczą się coraz pow ażniej. Co kil­
k a  drii trzeb a  w ykląć innego kace 
rza , potępić pism o (K u rje r Lwów 
ski). W  każdym  razie  jednak  o- 
pór K lubu Narodowego będzie co­
raz  słabszy.

K lub Ludowy p rzeistacza się co 
raz w yraźniej w  t.  zw. rzeczow ą 
opozycję. W kuluarach sejmowycn 
kręcą  się posłowie z dawnego

Stronnictw a Chłopskiego i oma­
w iają  sy tuację  w porozum ieniu z 
czynnikam i miarodajnemu, a  po­
tem  zjaw ia ją  się z raportem , od­
byw ając konferencje z dawnym 
przywódcą. O powiadają sobie w 
kory tarzu  sejmowym na p ierw ­
szym piętrze, że d la  Stronnictw a 
Ludowego nadaje się ty tu ł Żerom 
skiego: „Rozdziobią nas W ro­
ny".

W ykluczony poseł (W rona) pa­
ła zem stą i p ragn ie  doprowadzić 
do rozbicia S tronnictw a Ludowe­
go w term in ie  najbliższym , ale na 
nic zda się robota. K lub Ludowy 
kuszony przez m inistrów  dawnych 
posłów W yzwolenia, s ta ł się coraz 
więcej potulny, zerw ał z opozycją 
pepesowską i k to  w ie, czy nie u- 
łoży się na tem at podziału m anda 
tów i zapew nienia byłym posłom 
z W yzwolenia udziału w przysz­
łym parlam encie.

Nie walczy już więcej Klub U- 
kraińsk i. Spogląda zazdrośnie na 
poczynania U nda, K lub U kraiń ­
skich socjal -  radykałów , k tóry  
p ragnąłby  również porozum ieć, się 
z czynnikam i m iarodajnem i i za­
pewnić sobie choćby cz te ry  m an­
daty  do Sejm u. W yrzekli się już 
wszyscy p re tensji do W ołynia.

Sam otny przedstaw iciel narodu 
białoruskiego poseł Ja rem icz  p rzy  
gotow uje praw dopodobnie rów ­
nież o fertę , tem bardziej, że jako 
mieszkaniec W ilna m a znajom ych 
u  czynników m iarodajnych. Za- 
asekurow ali się rów nież przedsta­
wiciele klubu niem ieckiego.

R eduty  dem okracji broni w y łą­
cznie klub P P S .

Tyle p. Regnis. W ynurzenia je­
go o stanowisku niektórych grup 
i klubów sejmowych brzmią re­
welacyjnie. Chyba ze strony zain 
teresowanych i zaatakowanych 
czynników nastąpią odpowiednie 
wyjaśnienia? S-EK.

ARTRETYK
m o ż e  s ię  s ta ć  in w a lid ł
bo dolegliwości a rtre tyczno  - reum a­
tyczne, jako  w ynik  przesycenia o r­
ganizm u kw asem  moczowym, oraz 
pow stałe na tem  tle  stany  zapalne 
pow odują bóle, zniekształcają  s ta ­
wy, u tru d n ia ją  ruchy, pow odują stop 
niowo u tra tę  zdolności do pracy, a  
w niektórych w ypadkach m ogą do­
prow adzić naw et do kalectw a.

Zioła M agistra  W olskiego „REU - 
MOSA", zaw iera ją  :e niezm iernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen 
usuw ają kw as moczowTy, łagodzą 
bóle, regu lu ją  przem ianę m a te rji, 
przez co stanow ią racjonalne lecze­
nie przy  cierpieniach artre tycznych  
i bólach ischiasu.

Jeśli grasz na !o ter |if 
kupu|K osy  
w  k olek tu rze

RO BOTNICZEGO T O W . 
P R Z Y JA C IÓ Ł  D Z I E C I
A dres: W arszaw a, Al. 3 M aja 2 68, 
telefon 5.32 8? —  T.K.O. N r. 24360.

Subkolektorzy.- 
Jędrzejew ska, Chłodna 6, tel. 6.90-77 
M ansfeld, N owogrodzka 10, t. 9.84-36 

W ysyłka losów na prow incję.
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,,P o l s k i  s tr a jk “

Po orzeczeniu Sodu Apelacyjnego
U w a g i  prawnika

W związku z postanowieniem z „normalnym" swym skutkiem, 
.sądu Apelacyjnego w Warszawie Tę tezę będziemy starali się 

9 maja 1935 roku w sprawie przeprowadzić, gdyby jednak się 
„strajku polskiego", zapadłem na stało, że gdzieś odbędzie się jaw- 
posiedzeniu niejawnem tego Sądu, na rozprawa sądowa z oskarże- 
bez możności przez obrońców ro- riia o strajk polski. Nie przypusz- 
botników przekonania sędziów, że czarny aby rzeczywiście było to 
pogląd ich na zagadnienie jest nic możliwe. Łatwiej jest bowiem w 
słuszny, —‘ Zrzeszenie prawników| ciszy gabinetu na posiedzeniu nie 
socjalistów w Polsce, na ostatniem ; jaw nem formalnie ustosunkować 
posiedzeniu zarządu, wyłoniło sp e’ się do pewnych zjawisk naturaf- 
cjalna komisję w celu teoretycz- j nych aniżeli PRZEPROWADZIĆ 
nej obrony samej zasady prawa | PUBLICZNĄ ROZPRAWĘ PRZE- 
robotników do KAŻDEGO straj- CIWKO NAPRZYKŁAD KILKU - 
ku, a więc i do „strajku polskiego" ■ SET ROBOTNIKOM jakiejś fabry 
jak i również w celu praktycznej j ,M    ■

ki, oskarżonym o udział w „pols­
kim strajku".

„Strajk polski" jest spontanicz­
nie powstałym sposobem dopro­
wadzenia ao nornmy pod wzglę- 
dem skutków uprzednio wystarcza 
jącej broni strajku zwykłego, jest 
naturalnym objawem walki klaso 
wej, która istnieje i istnieć będzie 
niezależnie od tych czy innych 
środków represyjnych tak długo 
dokąd istnieć będzie rstrój kapi­
talistyczny.

JÓZEF LITAUER 
adwokat.

Na froncie gospodarczym
ZMIERZCH. ALE CZEGO?...
Jedno 'z pism codziennych wy­

wodzi w dłużsżym artykule, iż o- 
statnie wydarzenia świadczą o 
„bankructwie" gospodarki plano­
wej.

Zważmy tylko: wyrok Trybu­
nału Amerykańskiego w sprawie 
N. R. A„ „klęska" kolektywizacji 
rolnictwa w Z. S. S. R., odrzuce­
nie wniosku o „inicjatywie kryzy­
sowej" w Szwajcarji, jedno z wie­
lu oświadczeń Hitlera i wreszcie... 
upadek Rządu Flandina, który 
„acz liberał z ducha, miał jednak 
pewne skłonności do gospodarki 
planowej".

W ten sposób można wszystko 
„udowodnić", ale trzeba mieć tyl­
ko trochę logiki, by stwierdzić, że:

I) wyrok w sprawie N. R. A. 
świadczy conajwyżej o wpływie 
psychologji kapitalistycznej na 
rzekomo niezawisłych sędziów i 
nie ma nic wspólnego z jakąś go­
spodarczą klęską systemu plano­
wego;

2J niedociągnięcia kolektywiza­
cji rolnictwa w Z. S. S. R., (a nie 
klęska!) świadczą conajwyżej o 
pewnych niedomaganiach syste-

W y tw órn ia  i S k ład  P rz y b o ró w  
do R y b o łó w stw a

S r e B -c ia  Małkowscy
W arszaw a, Graniczna 3

obrony robotników w razie wyto- .  .  «  ■■__ » -a _  r
czenia przeciwko nim postępow a-1 Jr* O l I i y t l L S i  O  O  S  1*O t li O . O
nia sądowego.

Na mdiginesie postanowienia'
Sądu Apelacyjnego chcemy jużj 
teraz wypowiedzieć kilka uwag. |
Ot lż Sąd ten stanął w swem pos­
tanowieniu na staribwisku, że straj j

Anarchia na rynku pracy w rolnictwie
kujący „mieli na celu wywarcie 
przymusu na fabrykanta przez 
zmuszenie go do zaniechania swo 
bodnego eksploatowania swego 
przedsiębiorstwa". Stwierdzamy 
wiec, że nietylko w wypadku 
„strajku polskiego" strajkujący 
chcą wywrzeć „przymus" na fabry 
kancie a że zachodzi to również 
i przy zwykłym strajku. Przecież 
strajk jest przejawem walki eko­
nomicznej lub politycznej i ma na 
celu zmuszenie strony przeciwnej 
do ustępstw na rzecz strajkują­
cych. Przecież normalny strajk 
połączony bywa z BOJKOTEM za 
kładu pracy, gdzie się strajk od­
bywa ze strony innych robotni­
ków, który to bojkot sankcjono­
wany jest nawet przez prawo o za 
bezpieczeniu na wypadek bezrobo 
cia.
Przecież i podczas zwykłego straj 

ku „nietylko uniemożliwione jest 
puszczenie w ruch fabryki ale rów 
nież i „wywożenie z niej goto­
wych przetworów", o ile strajkują 
także i ci robotnicy, którzy tyfn 
wywożeniem zajmowali się przed 
strajkiem. Nawet strajk prowadzo 
ny dla solidarności albo manifes- 

, tacyjny polega na tem i musi na 
tern polegać, że w zakładzie ob­
jętym strajkiem panuje najzupeł­
niejsza cisza i że fabrykant niema 
możności albo nie odważy się fa­
bryki w ruch puścić przy pomo­
cy innych robotników.

Niczem się „strajk polski" nie 
różni przeto od strajku „normalne 
go". Pomijając więc skutki polity 
czne i psychologiczne „strajku poi 
skiego". musimy stanąć na stano 
wisku, że gdy spowodu szalejące 
go bezrobocia i innych przyczyn 
fabrykant w  dobie obecnej przy 
„normalnym" strajku łatwiej mo:n 
uruchomić fabrykę przez innych ro 
botników aniżeli było to przed 
kilku laty, to robotnik stworzył 
sobie automatycznie inny typ straj 
ku zapomocą którego w pełni w y­
konywa swe zwykłe prawo do 
strajku, polegające na wywieraniu 
„przymusu" na fabrykancie przez 
zmuszenie go do zaniechania eks­
ploatacji swego przedsiębiorstwa.

Chociaż więc art. 108 Konstytu 
cji z 1921 roku już nie obowiązu­
je, gdyż niema odpowiednika w 
nowej Konstytucji z 1935 r„ to je­
dnak żaden przepis prawa nie za­
wiera zakazu strajku i chyba nikt 
nie zaprzeczy, że walka strajko­
wa w Polsce, jest dozwolona. — 
„Strajk polski" zaś dziś w wielu 
wypadkach jest jedyną możliwą 
formą pełnego strajku, t. j. strajku

N ęd za  p a n u ją c a  n a  wsi p o w o ­
duje w zm o że n ie  się w y zysku  ob- 
szarn iczego .

Z aro bk i  ro b o tn ik ó w  ro lnych  w e ­
dle o rz eczeń  N a dzw y cza jny ch  Ko- 
misyj R ozjem czych  k sz ta ł tu ją  się 
poniżej no rm  w y n a g ro d z e n ia  r o b o ­
tników; z a t r u d n io n y m  p rzez  F u n ­
dusz P ra c y  (w artość  p e łneg o  z a ­
ro b k u  o rd yn ar iu sza ,  ? w ięc  n a j le ­
piej p ła tn e j  katego-.ji  ro b o tn ik ó w  
ro lnych  nie  osiąga  2 zł. dziennie).

P ra c y  tej j e d n a k  ro b o tn icy  ro l ­
ni k u rc z o w o  się t rzym ają .  W  r a ­
zie jej u t r a ty  bow iem  ro b o tn ik  
zna jdu je  się w  p o łożen iu  bez  w yj­
ścia, gdyż zn a lez ien ie  gdzieindziej 
z a t ru d n ie n ia  jes t n iem al w yk luczo  
n e :  w e  w szy s tk ich  m a ją tk a c h  ma 
ją miejsca re d u k c je  ro b o tn ik ó w ; 
g o sp o d a rz e  na  wsi o b ch o d zą  się 
bez  na jem n ikó w , w mieśc ie  nie 
m oż n a  m ieć  najm nie jsze j nadz ie i  
na  z a ro b e k ;  możliw ości eirugracyj 
nych  nie ma. Z w oln ionem u w ;ęc 
ro b o tn ik o w i  ro ln e m u  pozo s ta je  t e ­
dy los b ez ro b o tn e g  >,- n iep o s iad a -  
ją ceg o  p r a w  do ja k ich k o lw iek  z a ­
si łków , a n a w e t  d o  p ia c y  przy  ro ­
b o ta c h  p ro w a d z o n y c h  p rzez  F u n ­
dusz P racy .

W  tak ich  w a ru n k a c h  ro bo tn ik ,  
zg rzy ta jąc  zębam i,  s ta ra  się u t r z y ­
m ać za  w sz e lk ą  r e n ę  w  m ają tku ,  
bo choć  w y n a g ro d z e n ie  n a leży  mu 
się i .ęd za rsk ie ,  ‘.o m a  p rzynajm niej  
z a g w a ra n to w a n ą  p ra s ę  n a  roczny  
o k re s  czasu.

O b sza rn icy  d o sk on a le  orjenfu ją  
się w  zu pe łne j  anarch j i  n a  ry n k u  
p ra c y  i oczyw iśc ie  żeru ją  bez  n a j ­
mniejszej ż en ad y  i bez jak ich k o l­
w ie k  p rz e s z k ó d  ze s t ro n y  w ładz  
p ań s tw o w y ch .

N a .p ie rw s z y  rzu t  ok a  tw ie r d z e ­
n ie  ta k i e  m oże  b yć  u w a ż a n e  za  d e ­
magogię, boć  p rze c ież  is tn ie je  od­
rzeczen ie ,  u s ta la ją c e  m in im um  p ła ­
cy; p o k rz y w d z o n y  ro b e tn ik  może 
do chodzić  sw ych  preu-nsy j w K o ­
misji Rozj.; w re szc ie  § 59 p ra w a  o 
w y k ro c z e n ia c h  n a k ła d a  na  w ład ze  
ad m in is t rac y jn e  I ins tancji o b ow ią  
zek  k a ra n i a  g rzy w n ą  lub  a re sz te m  
p ra c o d a w c ó w  św iad .un ie  w yzysku  
jących  ro b o tn ik ó w .

A je d n a k  po m im o  to  ob sza rn ik  
nie p łac i  n o rm  o b ow iązu jących ,  po 
s ługując się rożnam i m etodam i.

N a jp ro s tszy  i na jpow szechn ie j  
s to so w an y  sposób  m a c h a r a k t e r  
w y m uszen ia  o ty le  go rszy  od w ym u 
s z a r ia  ban dy ck iego ,  że tyczy  się 
nie po jed yń czy ch  osób, a  g ru p  c a ­
łych. P o lega  ono na tem : o b s z a r ­
nik w y m a w ia  p rac ę  sw oim  robo-

W  c z a s i e  Z l e l o r a y c h  Ś w l ą ł  
t r a d y c y j n e  w y c i e c z k i  s t a t k a m i  w i ś  l a  n  e  m i
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tn ik om  i p o w iad a ,  żc go tó w  jest 
p o z o s taw ić  ich na  miejscu, jeżeli 
zgodzą  się na  w a ru n k i  niższe, 
niż  p rzew id u je  o rzecze n ie  i zo b o ­
w iążą  się, że do Komisji Rozj. 
ska rg  nie b ę d ą  w nosić  a do Z w ią ­
zku  n ie  b ę d ą  n a leżeć .  T a k ie  szcze 
re  s ta w ian ie  sp ra w y  jest j e d n a k  
d la  o b sz a rn ik a  n ieb ezp ieczn e ,  b o ­
w iem  t.ie o bow iązu je  p ra w n ie  ro ­
b o tn ika ,  a p rzec iw n ie ,  s tanow i d o ­
w ód  św iad om eg o  i k a ra ln e g o  b e z ­
p raw ia .  D la tego  o bsza rn ic y  zm o d y ­
f ikowali ten  sposób: nie w y m aw ia  
się ro b o tn ik o m  i nie  m ów i się o 
sw oich  zam ia rach ,  a  p o p ro s tu  o b ­
sza rn ik  nie w y p ła c a  w ięcej ,  niż  ma 
z a m ia r  p łac ić ,  ob iecu jąc  jed n ak  ro 
b o tn ik o m , że w  p rzy sz ło śc i .z a p łac i  
i zw aln ia jąc  z p ra c y  tych  ro b o tn i­
ków , k tó r z y  n ie  chcą  czekać .  0 -  
b ie tn ica  o b sza rn ika ,  że  zap ła c i  w 
przyszłości ,  p o leg a  na  chęci w y c z e  
k a n ia  roku, po  k tó ry m  p re ten s je  
s ię p rz ed aw n ia ją .

D w a  w yżej w y m ien ion e  sposoby, 
c z ę s to  je d n a k  z aw od zą :  robo tn icy ,  
w idząc , że  o b sza rn ik  ich n ie p r a w ­
nie o k ra d a  i p rzyc iśn ięc i  g łodem  
swej rodziny , k ie ru ją  n ie raz  s p r a ­
w y  do komisji, k tó r e  w ygryw ają .  
O b sza rn icy  zaś  chcą  zbożn ie  osz ­
czę dzać  n a  p ła c a c h  robo tn iczych .  
W y n a la z c z o ść  w ię c  'o z ie  dalej.

R o zp o w szech n ił  się te d y  n a s t ę ­
pu jący  „zw ycza j" :  o b sza rn ik  zwal 
n ia  ro b o tn ik ó w  z pracy ,  a że ma 
d o b re  se rce  i p us te  m ieszkan ie ,  
w ięc  zg adza  się te m ieszkSnia  zwoi

n icnym  w y d z ie rżaw ić  za n iską  o- 
p ła tą :  ot,  6 —  10 d n ió w e k  miesię 
cznie, r o b o tn ik  ob ow iązu je  się o d ­
p ra c o w a ć  za m ieszkan ie ,  opa ł i u- 
t rzy m an ie  k row y .  P o n a d to  z a p o ­
w iad a  z a t ru d n ie n ie  do ryw czo ,  jak 
będz ie  miał p r a c ę  z p łacą  1—  1,5 
zł. dz iennie ,  czyli po p o b ran iu  mie 
szkan ia  15 — 2 2 0 5  zł. Nie jest to 
w ięc  ro b o tn ik ,  a  loka to r ,  k tó r y  nie 
p o d lega  um o w ie  i m oże  b yć  b e z ­
k a rn ie  o k ra d a n y .  O czyw iście  do 
p ra c y  u ż y w a n y  :es t  p ra w ie  s tale, 
p rzy  ozem  spe łn ia  funkcje  o rd y n a -  
rjusza, zn aczn ie  gorzej w y n a g ra ­
dzanego.

W  L u b e lsk iem  o s ta tn io  w p ro w a  
dza  się jeszcze jedną  form ę: r o b o ­
tn ik  o trzym uje  s k r a w e k  p lan t je rk i  
b u ra cza n e j  i p rz e k s z ta łc a  się w 
p lan t je ra ,  z tem  za s t rzeżen iem , że 
p la n t je rk ą  za jm ow a ć  się b,,dzie 
w y łącz n ie  jego rodz ina ,  on zaś b ę ­
dzie  p ra c o w a ł  w m a ją tku  na  w a ­
ru n k a c h  tak ich  sam ych, jak  gdz ie ­
indziej „ lok a to r" .

O sz u s tw a  „na  lo k a to ra "  przyj 
prują m aso w y  c h a ra k te r ,  afe w ł a ­
dze adm in is trac y jn e  nie d o s t r z e ­
gają  go, a n ie k tó rz y  in sp ek to rzy  
p ra c y  w Kom. R ozjem czych  ma 
ją w ątp liw ośc i,  czy  n a leż y  t a k i e ­
m u „ lo k a to ro w i"  p rz y z n a ć  ś w ia d ­
czen ia  o rdynar iusza .

T e  k a teg o r je  ro b o tn ik ó w  są jesz 
cze  d la  wiSlu o b sz a rn ik ó w  „za 
d rog ie"  p rzycze tn  z a t ru d n ia n ie  ich 
zw iązan e  jes t  z p e w n e m  ry z y k ie m  
bo nąo gó ł  in s p e k to rz y  w raz ie

muskarg i „ lo k a to ra "  p rzyzn a ją  
p e łn e  św iadczen ia .

Bez ry z y k a  n a to m ia s t  m ożn a  na 
miejsce  zw oln ionych  ro b o tn ik ó w  
godzić  ro b o tn ik ó w  d o ch od zących  
ze wsi, gdzie  jes t  t a k a  b ieda ,  że 
n ie t ru d n o  zn a le źć  ro b o tn ik a  z p ła  
cą 60 do 100 groszy  za  dzień  p r a ­
cy, a zd a rza ją  się w y p a d k i  g o d z e ­
nia za  30 groszy  lub p o p ro s tu  za 
życie. W  czasie  żn iw  p ła c e  te  są 
w yższe  mniej w ięcej o 50 p roc .

D o c ho dzący  ro b o tn ik  n ie  m a już 
najm niejszej o p iek i :  um o w ie  zbio 
row ej nie p od leg a ;  o b sz a rn ik  ma 
p ra w o  p łac ić  mu w ed ie  „obopó lne j 
u m o w y  in dy w idu a lne j" ,  a jak  za 
p ra c ę  n ie  w y p ła c i  to  ro b o tn ik  nie 
m a  gdzie  do chodz ić  sw oich  p re -  
tensyj, gdyż  S ąd  sp ra w y  nie  przyj 
mie jako, że w sze lk ie  z a ta rg i  o 
w a ru n k i  p ra c y  w  ro ln ic tw ie  pod le  
gają  k o m p e te n c j i  Komisji Rozj., a 
in s p e k to r  nie w n ies ie  sp ra w y  dc 
Komisji Rozjj,, gdyż ro z p a t ru je  o- 
na  sp o ry  p o w s ta łe  w y łącz n ie  na 
tle  is tn ie jących  u m ó w  z b io r o ­
w ych .

C zyż m o żna  z a te m  dziw ić  się. 
że  o b sza rn icy  re d u k u ją  n a  g w a łt  
l iczbę s ta ły c h  ro b o tn ik ó w  ro l­
nych , zas tęp u ją c  ich w  c o ra z  w ię k  
szym s topniu  ro b o tn ik a m i pod  na 
zw ą  n ie s ta łych ,  a  z w ła sz cza  — 
ro b o tn ik a m i d o c h o d z ą c y m i?  To 
znow u w p ły w a  n a  co raz  w ięk sze  
a n a rc h iz o w a n ie  ry n k u  p ra c y  w 
ro ln ic tw ie .

MARJAN NOWICKI.

Zycie „Trzeciej R zeszy”
W hitlerowskim „raju”

P r z e w r ó t  h i t le ro w sk i  dokonam'- 
zo s ta ł  pod  h a s łe m  zn ies ien ia  b ez ro  
bocta ,  zw a lczen ia  w sze lk iego  ro ­
dzaju  lichw y  i z ró w n a n ia  O byw a­
teli  ( rasow ych  N iem có w  w y łą c z ­
nie) w  p ra w a c h  i k o rz y s ta n iu  z do  
chodu  spo łecznego .

Po dw uch  zg ó rą  la tach  rz ąd ó w  
n a ro d o w o  - „ soc ja l is tycznych"  stan 
rzeczy  w  N iem czech  p r z e d s t a w a  
się w  sposób  n a s tę p u ją cy :

3 i p ó ł  miljona b ez ro b o tn y ch  
(w edług  oficjalnie f ryzow anej s t a ­
ty s ty k i)  s ta le  g łodujących .

10 m iljonów  N iem có w  m a dochód  
m ies ięczny  poniżej 60 m arek .

8 m iljonów  N iem có w  m a dochód

m iesięczny  poniżej 100 m arek .
5 m iljonów  N iem có w  m a dochód 

m ies ięczny  do 200 m arek .
2335 osób p ry w a tn y c h  o p łac a  p o ­

d a t e k  d o ch o d o w y  od 5 miljardów  
m a rek .

4961 sp ó łe k  o p łac a  p o d a te k  do 
c h o d o w y  od 23 m i/ ja rdów  m arek .

7296 m il ion e rów  p o s iad a  w m a ­
ją tku  28 m il ja rd ów  m a re k ,  a w ięc 
'A  część  ca łego  n a ro d o w e g o  m a j ą t ­
ku  Niemiec.

T e ra z  w a r to  ze s taw ić :  23 miljony 
N iem có w  p ę d z ą  w  k ra ju  n a r o d o ­
w ego  „socja lizm u" m arn ą  e g z y s te n ­
cję, n a to m ia s t  jest w  N iem czech  
h i t le ro w sk ich  7296 miljonerów.

Konfiskata majątku uczonego
N iem ieck ie  w ła d z e  s k a r b o w e  o- 

b ło ży ły  a re sz tem ,  a n a s tę p n ie  skon 
f isk o w a ły  n a  rzecz  p a ń s tw a  ca ły  
m a ją te k  w  w y so ko śc i  40,000 m a re k .

n a leż ący  di n iem ieck iego  u c z o n e ­
go, prof. D essau e ra ,  k tó r y  daw nie j  
w y k ła d a ł  w e  F ra n k f u rc ie  n ad  M e ­
nem , a ob ecn ie  w y k ła d a  w Is tam
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bule. P ien ią d ze  tc uczony  p r z e ­
c h o w y w a ł  w e F ra n k f u rc k im  B a n ­
ku, a k o n f i sk a ty  d o k o n a n o  n a  z a s a ­
dzie  p r a w a  o k on f isk ac ie  „ m a j ą t ­
k ó w  osób w rogich  p a ń s tw u  i ko 
m un is tó w " ,  choc iaż  prof. D e ssa u e r  
n igdy do ko m u n is tó w ,  a  tem  m n ie : 
do w ro g ó w  p a ń s tw a  n ie  na leż a ł .  
Prof. D essa u e r  na leż a ł  do lew ego  
sk rzy d ła  cen tru m . P o  p rz e w ro c  e 
h i t le ro w sk im  p rzy cze p io n o  go do 
jakiejś s p r a w y  k o ru pcy jne j ,  a  j a k ­
k o lw ie k  sąd  D e s s a u e ra  u n iew in n i ł  

i w y jech a ł  on z a g ran icę  za leg a l­
ny m  p a s z p o r te m  i za w ied zą  i z g o ­
d ą  w ład z ,  to  sk o rz y s ta n o  z jego 
n ieo b ec n o śc i  i sk o n f isk o w an o  mu 
p ien iąd ze ,  k tó r e  p o z o s taw i ł  w  Ban 
ku, nie p rz y p uszcza jąc ,  iż w ład ze  
h i t le ro w sk ie  aż ta k  d a le k o  się p o ­
suną.

Więcej profesorów 
niż studentów

R o z k w i t  w ied z y  i k u l tu ry  w 
„T rz ec ie j"  R zeszy  w y ra ż a  się w  
te m  tak ż e ,  że  u n iw e r s y te t  w ro c ła w  
ski, k t ó r y  u ch o d z i ł  do n ie d a w n a  za 
jed en  z na j lep szy ch  i k tó r y  sk u p ia ł  
w  sw ych  m u ra c h  n a jw ię k sz e  s ław y 
n a u k o w e ,  o b ecn ie  liczy ty ik o  600 
ak a d e m ik ó w .  W  te n  sposób  liczba 
p ro fe so ró w  i d o c e n tó w  p rz ew y ższa  
l iczbę  ak ad e m ik ó w .

D a n e  te  p rz y to c z y ł  sam  m in is te r  
o św ia ty ,  R us t ,  w  p rz e m ó w ie n iu ,  w y 
g ło szo nem  z okazji jubi leuszu tej 
uczelni.

M in is te r  R u s t  nie w y jaśn i ł  tylk'>. 
d laczego  t a k  się dzieje, że od 1933 
ro k u  u n iw e r s y te t  w ro c ław sk i ,  k t ó ­
ry  s t a ł  u  szczy tu  s ław y , z a czą ł  chy- 
lći się k u  u p ad k o w i.

mu sowieckiego;
3) odrzucenie wniosku o walc" 

z kryzysem w Szwajcarji świad­
czy tylko i wyłącznie o tem, żc 
wpływ ideologji kapitalistyczne) 
oddziaływa i na szerokie warstwy 
ludności i, że trzeba przełamać 
fen wpływ przez odpowiednią Pf0 
pagandę.

Oczywiście przytoczenie upad­
ku Rządu Flandina jest kiepskim 
żartem, który się „Kurjerowi Pol­
skiemu" wcale nie udał.

HUMOR SZUBIENICZNY.
Trudno inaczej nazwać tych wry 

wodów, niż humorem szubienicz- 
nym. Kapitalizm nie może wywi­
kłać się z kryzysu —  nie zdoł? 
zatrudnić ludności pracującej, nic 
zdoła zapewnić jej dobrobytu, ani 
stworzyć pojemnego rynku we­
wnętrznego, a tymczasem wypi­
suje się o zmierzchu... g o s p o d a r k i  
planowej, która jeszcze nie zap a ­
nowała.

Jeden z -wybitniejszych znaw­
ców kalkulacji przedsiębiorstw 
przemysłowych uważa, iż jedyna 
właściwa nazwa dla trwającego 
w Polsce ocl r. 1930 procesu w 
przemyśle polskim — to likwida­
cja.

Trudno nadać inną nazwę owe­
mu „zastojowi w  zaopatrywaniu 
się w środki produkcji i w odna­
wianiu zużytych", owemu zatem 
niszczeniu aparatu wytwórczego 
i wyniszczaniu siły roboczej.

Pamiętajmy, że od r. 1929 za­
trudnienie ogólne spadło z 780 
tys. na 547 tys. w końcu 1934, w 
górnictwie — z 163,7 na 97,8 tys., 
w hutnictwie —  z 60 tys. na 36,7 
tys.. w przemyśle prztwórczym — 
z 489 na 360 tys.

CHAOS WALUTOWY ROŚNIE
Przechodząc teraz od kłopotów 

krajowych— spowrotem do spraw 
ogólnych, godzi się raz jeszcze 
podkreślić coraz bardziej wzma­
gający się zamęt walutowy.

Ostatni bilans Banku Francji 
wykazał, jak wiadomo, ogromny 
spadek zapas,u złota, wzrost obie­
gu o 1,3 miljarda fr. i poważny 
spadek pokrycia. Rząd Lavala sta 
je do warsztatu pracy w bardzo 
ciężkie j  Sytuacji.

Wiadomo zaś, że losy franka 
przesądzą o losach „bloku złote­
go.".

Nic chodzi, oczywista, o sprawę 
„parytetu złotego", ale o ten stan 
rzeczy, gdy grupa spekulantów 
ma w swem ręku losy rzesz m i l io ­
nowych, gdy przesądza o ich p ra ­
cy i warunkach bytu.

Zapasy złota wzrastają, ale zna 
czna ich część naskutek życzenia 
spekulantów wędruje z kraju do 
kraju. Ucieka dziś z Francji do 
Stanów Zjednoczonych i Anglii, 
powodując wstrząsy i zakłócenia.

W alka z tą spekulacją nie -wy­
czerpuje jednak środków na bolą­
czki naszych czasów, tembardziej, 
że jest ona możliwa jedynie w ra ­
mach walki z kapitalizmem.

(W).
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Fantastyczne plany Caratu
Opanowania Afryki przez wojska carskie i murzyńskie

Po rewolucji w  Rosji ogłoszo 
ne liczne, odnalezione w daw­
nych archiwach carskich doku­
menty, ilustrujące politykę o- 
statniego cara. Ostatnio, w  jed- 
nem z archiwów natrafiono na 
plikę niezwykle interesujących 
dokumentów i raportów o nie­
znanej dotychczas próbie roz­
szerzenia ekspansji car. atu rosyj 
skiego w  Afryce południowej. 
‘Wiadomem jest, że Rosja car­
ska specjalną uwagę pośw ięca­
ła Azji i rozszerzeniu swych  
wpływów w  tej części świata. 
O jakichkolwiek próbach poli­
tycznego opanowaniu Afryki 
przez carat nic dotychczas nie 
było wiadomo. Dopiero obecnie 
ogłoszone w  M oskwie dokumen 
ty rzucają interesujące światło 
Ha tę stronę polityki rosyjskiej.

W roku 1905 ambasadorem  
rosyjskim w Lizbonie był jeden 
z drugorzędnych dyplomatów  
carskich, Kojander. Dyplomata 
ten nie miał w iele do roboty w 
Portugalji. Pew nego razu zgło­
sił się do niego general Burów, 
Joubert (krewny zmarłego przy 
wódtcy Burów gen. Piotra Jou- 
berta) i przedłożył a.nbasadoro 
wi rosyjskiemu plan wzniecenia 
powstania w Afryce południo­
wej przeciwko Anglji i opano­
wania jej przez białego cara. 
Przedstawiciel Burów podał do 
kładny plan tej akcji. Trzy naj­
bardziej wojownicze i potężne 
wśród Kafrów plemiona — Be- 
zutosów, Zulusów i Suazów, nie 
zadowolone z rządów angiel­
skich, chętnie powstaną prze­
ciwko Anglji a do nich przyłą­
czą się Burowie. Plan przewi­
dywał stworzenie czarnej armji 
w liczbie 500.000 holowników. 
Rosja carska powinna zaopa- 
trzeć te plemiona w  broń i o- 
kazać pomoc finansową. Broń 
będzie dostarczoną, jak twier­
dził generał Burów,, na handlo­
wych okrętach, transportują­
cych węgiel, a celem ułatw ie­
nia tej akcji ma być założone 
towarzystwo akcyjne, któreby 
posiadało swoje oddziały w  A- 
fryce Południowej. Dla przepro 
wadzenia tego planu gen. Jou­
bert prosił o  subsydjum w w y­
sokości 3 miljonów nubli.

Ponieważ stosunki rosyjsko- 
angielskie w tym okresie były  
naprężone wobec dwuznaczne­
go stanowiska Anglji w  konflik 
cie rosyjsko - japońskim, am­
basador carski w  Portugalji ży­
czliwie potraktował projekt bur 
skiego generała i ze twemi ko­
mentarzami przesłał do ów cze­
snego minis tra spraw zagranic z 
nych, hr. Lamsdorffa. Raport 
ambasadora został przedłożony 
przez Lamsdorffa carowi, który 
przed powzięciem  decyzji zwró 
cił się do hr. Lamsdorffa z pro­
śbą o zaopiniowanie tej sprawy. 
Hr. Lamsdorff w obszernej re­
zolucji, załączonej do raportu 
ambasadora Kojandera stwier­
dził pożyteczność planu połud­
niowo . afrykańskiej ekspansji 
Rosji ze względu na niepewny  
stan stosunków z Anglją Na 
tej rezolucji car Mikołaj II na­
pisał swoje stereotypowe „Zgo­
da", W ten sposób orojekt zdo­
bycia południowej Afryki przez 
Rosję carską został aprobowa­

ny i lir. Lamsdorff przystąpił 
do kroków przygotowawczych. 
Zwrócił się w ięc do ministra 
skarbu hr. Kolcowe ewa z wnio 
skiem o wyasygnowanie 3 mil­
jonów rubli na ten cel. Jedno­
cześnie, aby upewnić się co do 
realności zamiarów przywódcy 
Burów polecił ambasadorowi 
rosyjskiemu w Paryżu, hr. Ne- 
lidowowi, aby osobiście zbadał 
to w  rozmowie z gen. Jouber- 
t'em, który w międzyczasie o-

trzymał już od ambasady rosyj­
skiej w Portugalji kitka tysięcy  
franków zapomogi i przybył do 
Paryża.

Konferencja Nelidowa z gen. 
Joubert‘em odbyła się w pew ­
nej zacisznej restauracji paiys- 
kiej. W ydawało się, że projekt 
gen. Joubert‘a będzie urzeczy­
wistniony. Jednakowoż hr. Ko- 
kowcew stanowczo sprzeciwił 
się wyasygnowaniu 3 milionów  
rubli, motywując to ciężkim sta

nem finansów rosyjskich. Po 
dłuższych pertraktacjach posta­
nowiono zaniechać planu opa­
nowania Afryki południowej i 
okazać natomiast pewną po­
moc finansową gen. Jouber'to- 
wi, zachowując z nim ma w szel­
ki wypadek stały kontakt. W 
ten sposób rozwiały ®ię iluzje 
dyplomatów carskich o zdoby­
ciu południowej Afryki dla ko­
rony carów rosyjskich

Niesamowita zemsta
W murzyńskiej dzielnicy Nowego Yorku

Przed kilku tygodniami w y d a­
rzyła się w Nowym Yorku niesa­
mowita w pros t  historja, której w y 
świetleniem zajmują się najwybit 
riiejsi detektywi am erykańscy. —  
Pew nego dnia w późnych godzi­
nach nocnych zatrzym ało  się 
przed jedną z knajp murzyńskich 
w  dzielnicy nowojorskiej Haarlem 
auto, z którego w ysiadł anglik  lat 
około 40 w  tow arzystw ie  pięknej 
młodej dziewczyny. Anglik ten 
był kiedyś oficerem w jednej z ko 
lonji angielskich w Afryce. Młoda 
para weszła do lokalu z zamiarem

Ilu jest milionerów na świecie?

Najbogatszy ma 9 miliardów
Ford stracił 10 miljardów zł., ale posiada jeszcze 600 miljonów

WESOŁY KĄCIK
ZŁOŚLIWOŚĆ.

Pani domu g ra  na  fortepianie.
—  Czy pan lubi muzykę? —  

pyta  jednego z gości.
—  O, bardzo , proszę pani. Ale 

niech pani sobie nie przeszkadza 
i g ra  dalej.

PRZED WAKACJAMI.
—  Cóż to za  krzyki u naszych 

sąs iadów  na  pierwszem piętrze?
—  Przypuszczam , że w ybija ją  

sobie w zajem nie z głowy tego­
roczny w yjazd  do Włoch.

DONIOSŁA PRZYCZYNA.
—  Nasz przyjaciel,  Alfred, nic 

tak  prędko opuści szpital po w y­
padku  sam ochodow ym , jakiemu 
uległ.

—  Czy rozmawiałeś z jego le­
karzem?

—  Nie, ale widziałem jego  pie­
ś n i a r k ę .

Miljon, cel pragnień i dążeń tylu 
ludzi na święcie, jest jednak poję­
ciem względnem, Nie tak dawno 
jeszcze wszyscy byliśmy miljonera- 
mi. Z pod prasy drukarskiej stru 
mieniem inflacji płynęły tysiące, 
setki tysięcy miljonów marek, zło- 
tych, koron i t. p., spychając nomi­
nalnych „miljonerów" na skraj nę­
dzy.

Ilu jest dziś prawdziwych miljo- 
nerów na świecie?

W Ameryce, tym klasycznym 
kraju miljonerów, naliczono ich w 
okresie osławionej „prosperity" 
coś 43,000. Dziś cyfra ta spadła 
znacznie. W roku 1933 naliczono 
ich już tylko 19,000, w tern 543 
szczęśliwców, których majątek wy 
nosił kilkaset miljonów dolarów. 
ROCKFELLER POSIADA „ZALE­
DWIE" 800 MILJONÓW DOL.

Pierwsze miejsce w spisie miljo­
nerów amerykajskich zajmuje oczy­
wiście sędziwy król naftowy, Roc 
kefeller, którego majątek wciąż- 
jeszcze oceniany jest na 800 miljo­
nów dolarów. W porównaniu z 
rokiem 1926, kulminacyjnym okre­
sem „prosperity", majątek Rocke­
fellera zmniejszył się o 700 miljo 
nów dolarów. Natomiast syn Roc­
kefellera zbiedniał zupełnie. Ma­
jątek jego wynosi dziś zaledwie 
500,000 dolarów. Ratuje go jedy­
nie niezłe stanowisko przyszłego 
spadkobiercy fortuny Rockefelle­
rów. Do śmierci ojca przetrzyma 
chyba z tem półmiljonem.
FORD NA DRUGIEM MIEJSCU.

Drugie miejsce na finansowym 
Olimpie amerykańskim zajmuje 
Henry Ford. Majątek jego, który 
jeszcze 6 lat temu wynosił 1.200 
miljonów dolarów (ok. !1 miljar­
dów zł.) spadł na 120 -niijonów 
doi. (ok. 600 miljonów zł.* 

MORGAN „ZBIEDNIAŁ".
Pierpont Morgan, który przez 

wiele lat był dyktatorem rynku 
pieniężnego, nietylko w Ameryce, 
„zbiedniał" zupełnie. Z olbrzy­
miej kiedyś fortuny postradał oko­
ło 600 miljonów dolarów i dziś 
jest już tylko jednym z miljonerów.

Najbogatszy po Morganie były 
minister finansów, Mellon, posia­
dał w 1929 roku 600 miljonów do­
larów, obecnie zaledwie szósta 
część tego kapitału pozostała w je­
go rękach.

MILJONERZY ANGIELSCY.
Bardziej odporni w walce z lo­

sem okazali się miljonerzy angiel­
scy. Przed kryzysem liczba ich wy 
nosiła 20,000, obecnie jest ich jesz­
cze 14,000.

Do najbogatszych ludzi w Anglii 
zelicza się hrabia Westminsters!, 
którego majątek oceniają na 40 
miljonów funtów. Roczny dochód z 
tego kapitału wynosi 2 miljony 
funtów.

W NIEMCZECH KRUPP JEST 
OCZYWIŚCIE NAJBOGATSZY.
Szczególny urodzaj na miljone­

rów był przed wojną w Niemczech. 
W 1913 r. naliczono ich 15,000, 
przyczem 229 z pośród nich posia­
dało więcej, niż 10-miljonowy ma­
jątek. W r. 1924, w chwili ban­
kructwa Stinnesa, liczba miljone­
rów w Niemczech nie przekracza­
ła 4,000, obecnie jest ich niecałe 
3,000. Najbogatszą rodziną w 
Niemczech byli Hohenzollernowie, 
którzy umieli skrzętnie zabiegać o 
dobra ziemskie. Wilhelm II uwa­
żany był za jednego z najbogat­
szych władców świata. Majątek je­
go obliczano na 1200 miljonów ma­

rek złotych. Następnym miljone- 
rem w Niemczech był wielki prze­
mysłowiec, król stali, Thyssen, z 
7C0 miljonami marek. Trzecim był 
Otto Wolff z 400 miljonami, na­
stępnie król armat, Krupp von Bo- 
hlen und Halbach, z 200 miljonami. 
Obecnie król armat przesunął się 
na pierwsze miejsce na liście mi­
ljonerów niemieckich.
3 MILJARDY FRANKÓW POSIA­
DA NAJBOGATSZY FRANCUZ

We Francji liczba miljonerów 
również silnie spadła po wojnie 
światowej. Przed wojną w tym 
kraju klasycznych rentjerów i ciu­
łaczy, liczono 14,500 miljonerów, 
obecnie cyfra ich zmalała do 900. 
Za najbogatszego człowieka we 
Francji uchodzi znany fabrykant 
koniaków \ likierów, Hennessy 
którego majątek oceniają na 3 mi- 
ljardy franków, po nim właściciel 
zakładów broni i amunicji w Creu- 
zot, Schneider, z majątkiem około 
2,600 miljonów franków.

NAJBOGATSZYM CZŁOWIE­
KIEM ŚWIATA JEST MAHARA­

DŻA HAJDERABADU.
Najbogatszym jednak człowie­

kiem na świecie jest maharadża 
Hrjdcrabadu w Indjach, którego 
majątek sięga około 300 miljonów 
funtów, to jest 9 miljardów zło ­
tych.

Inni maharadżowie indyscy mogą 
iść w zawody z krezusami euro- 
pejskimi. Do nich należy m. in, 
słynny Agha-Chan, który ożenił 
się z Francuską i zamieszkuje roz­
koszny pałacyk na Jasnvm Brzegu. 
Jego kento bieżące w Banque de 
France wynosi 80 miljonów fran­
ków. To na drobne wydatki.

Większość swych kapitałów 
Agha - Chan ulokował w bankach 
Kalkuty i Bombaju. Nie dowierza 
zbytnio bankom europejskim. Możr 
i ma rację...

wypicia po kieliszku w hisky i prze 
lotnego przyjrzenia się m urzyńs­
kiej zabawie. U w agę anglika 
zwrócił pewien murzyn, saxofoni 
s ta  miejscowej orkiestry. Byłego 
oficera zastanowiło , że saxofoni-  
sta p rzypa tryw ał mu się z jakimś 
niewytłomaczonym dzikim w y ra ­
zem oczu.

Nazajutrz  rano (po egzotycznej 
wycieczce oficera) przy jednej z 
szos daleko poza  Nowym Y or­
kiem, znaleziono roztrzaskany  s a ­
mochód, w  którym wtłoczeni w  
siedzenie znajdowali się były ofi­
cer angielski ze sw ą towarzyszką. 
Oboje byli w  okropny  sposób  po ­
bici. Na ciele oficera znaleziono 
s iady u d ( i / t r ,  biczem. Ob.i i resz -  
c-.c-śliwych zabrano  do sz ,vV ła  do 
którego w krótce  przybył urzędnik 
policji now ojorskiej dla spisania 
protokołu. Oficer opowiedzia ł hł- 
i to r ję  swej wycieczki do m urzyń- 
fkięj u z . ih ic y  Haarlem.

W  saxofoniście lokalu nocnego 
poznał oficer murzyna, którego 
kiedyś w  kolonjach skazał na k a ­
rę 50 batów . Do stołu naszego —  
oświadczył oficer —  przysiadło 
się kilku panów. W  pewnym m o­
mencie czułem, że tracę p rzy tom ­
ność. Ktoś pochwycił mnie i moją 
tow arzyszkę za ręce. W epchnięto  
nas  do naszego samochodu, w y ­
wieziono za  miasto, gdzie dokona 
no nadem ną takiej samej egzeku­
cji, na jaką  kiedyś skazałem o w e­
go murzyna. Z dalszych relacyj o- 
ficera wynika, że rozebrano  go, po 
walono na ziemię i saxofonista wy 
mierzył mu 50 razów, poczem re­
sz ta  tow arzys tw a  rzuciła się na 
niego i jego towarzyszkę, porani 
ła ich nożami i omdlałych w rzuci­
ła do zdem olowanego samochodu, 
gdzie ich nazaju trz  znaleziono. —  
Policja naturalnie szuka obecnie 
sprawców samosądu.

Kort reaguje na
dwuwymiarowe obrazy

Do jednego z kir: w St. Franci­
sco wprowadzono niepostrzeżenie 
w czasie wyświetlania filmu, przed

T a jem n iczy  w ła d c a  Chin
Zgon finansisty chińskich wojen domowych

W  tych dniach zmarł w Szang- chłopiec wyjechał do Chin, będąc
haju najbogatszy  człowiek Chin, 
jedna z najbardziej ta jemniczych 
postaci historii współczesnej. Czło 
w iek ten sam postara ł się o to, 
aby  jego pogrzeb  odbył się w po­
spiechu i bez wielkiego rozgłosu. 
Spuścizna wynosi kilkanaście mil­
jonów i rozdzielona zostnie mię­
dzy jedenastu  adop tow anych  sy­
nów zmarłego i różne buddystycz 
ne stow arzyszenia dobroczynne. 
Zmarły słusznie nazyw any być 
może ta k  jak  Bazyli Zachorow 
„człowiekiem za kulisami".

Kto to byl ten zagadkow y kre- 
zus. Nazywał się Hardoon i już z 
nazw iska tego w nioskow ać mo­
żna, że nie był Chińczykiem. P o ­
chodził z Bagdadu. Jako młody

Dwa miliardy ludzi
zamieszkuje kule ziemską

W edług  obliczeń międzynarodo 
w ego  instytutu s ta tystycznego ku 
lę ziemską zamieszkuje obecnie 
nieco ponad  2 miljardy ludzi. Lud 
ność Azji wynosi 1120 miljonów, 
Europy 500 miljonów, Ameryki 
250 miljonów, Afryki 150 miljo­
nów  i Australji 10 miljonów.

Pół m iljarda ludności Europy 
dzieli się w edług  krajów , jak n a ­
stępuje (w miljonach głów):

Rosja E uropejska —  116.
Rzesza Niemiecka —  66.
Anglja —  46.3.
W łochy  —  42.
Francja  —  41,8.

Polska —  32,6.
H iszpanja —  23,8.
Rum unja —  18.
Czechosłowacja —  14,7.
Jugos ław ja  —  13,9.

W ęgry  —  8,6.
Belgja —  8,1.
Holandja —  7,9.
Austrja  —  6,7.
Szwecja —  6,2.
Grecja —  6,1.
Portuga lja  —  6.
Bułgarja  —  5,4.
Szw ajcar  j a  —  4.
F inlandja —  3,6.
D an ja  —  3,5.
Irlandja —  3.
N orw eg ja  —  2,8.
Litwa —  2,1.
Ło tw a —  1,9.
Eston ja  —  1,1.
T u rc ja  Europe jska  — .
Albanja —  1.
Nadto  niecały miljon obejmują 

razem drobne kraje Lichtenstein, 
Luksem burg, M onaco i Andora.

przekonany, że właśnie w  tym kra 
iu znajdzie powodzenie. Sw ą kar 
•jerę życiową rozpoczął jako stróż 
nocny w pewnym domu handlo­
wym w Szanghaju. Później wziął 
się do handlu, ale stracił w szys t­
kie oszczędności. Pożyczył trochę 
gotów ki i udał się do jaskini gry. 
gdzie mu się tak  poszczęściło, że 
już. drugiego dnia mógł grać na 
giełdzie. W  dw a lata później dzię 
ki śmiałym spekulacjom Hardoon 
stał się człowiekiem bogatym.

Po wybuchu wojny św iatowej 
m ajątek  i la rdooha  rozrasta  się 
od olbrzymich rozmiarów. Dotych 
czas jednak nikt nie wic dzięki ja ­
kim tranzakcjom w zras ta ły  jego 
zyski.

Później nadeszły owe ciemne 
chwile, które z Hardoona uczyniły 
jedną z najbardzie j tajemniczych 
postaci współczesnej doby.

T a k  samo jak  Bazyli Zacharów  
maczał on swe palce we wszystkich 
konfliktach zbrojnych po wojnie 
światowej, Hardoon, chiński „czło 
wiek za kulisami" z własnych środ 
ków finansow ał chińskie wojny  
uoniowe, zarabiając na takich tran 
zakcjach olbrzymie sumy. Był przy 
jacielem i finansistą chińskiego 
N apoleona Czang  - Kai -  Szeka, 
ale kiedy g rasow ały  pułki p rezy­
dentki trybunału rewolucyjnego,, 
adw oka tk i  Dr. Soumne T sehengo-  
wc, m ajatek  i ludzie H ardoona 
pozostali też nietknięci. Jakikol­
wiek Rząd rządził w  państwie, 
wszyscy  uciekali się do pomocy 
Hardoona. O pomoc prosili g łó­
wnie generałowie. Po odejściu od 
H ardoona  postępowali tak, jakby 
powierzono im specja lną misję. 
U daw ali się w  podróż, aby z swe 
mi hordam i g rab ić  i szerzyć s p u ­
stoszenie w poszczególnych k ra ­
jach chińskich. W  ogólnym chao­
sie trudno  było

po czyjej stronie w  danej chwili 
stoją. Raz walczyli bowiem po 
stronie Kuomintangu, potem zno­
wu po stronie Rządu, później zno­
wu po stronie Sowietów lub tego 
czy ow ego gubernatora . Główna 
rzecz, że zaw sze mieli pieniądze. 
Przed trzema laty zdarzyło się, że 
jeden z takich generałów  zbiegł 
zagranicę z 2 miljonami dolarów, 
oddaw szy  przedtem sw ą armję do 
dyspozycji przeciwnika. W szędzie 
był Hardoon za kulisami.

Dziś już nie ulega wątpliwości, 
że Hardoon był właśnie faktycz­
nym finansistą chińskiej wojny do 
mowej. J a k  tylko zainteresował 
się któremkolwiek terytorjum Chin 
odrazu w ybuchały  tam k rw aw e 
niepokoje. P rzyjm ow ał w swych 
apartam entach  nietylko Chińczy­
ków, ale i posłów innych az ja tyc­
kich narodów ; per trak tow ał z Fi­
lipińczykami, Anamitami, Koreań­
czykami —  daw ał i przyjm ował 
pieniądze Z Hardoonem odeszła 
fascynująca postać, k tó ra  tak  jak 
tajemniczo żyła. ta k  tajemniczo 
zniknęła z horvzonlu.

stawiającego przebieg wyścigów 
konnych, konia wyścigowego dla 
zaobserwowania jego reakcji na 
sceny rozgrywające się ua ekra­
nie, Reakcja ta była dość nieocze 
kiwaua, Zwierzę zobaczywszy na 
ekranie rozpędzone konie zaczęło 
się wyrywać z rąk trzymających 
go za uzdę stajennych. Na sali po 
wstał nieopisany popłoch. Pu­
bliczność przestraszona wybryka­
mi niecodziennego gośc’a widow­
ni, zaczęła w popłochu uciekać. 
W najwyższym podnieceniu zwie­
rzę zaczęło walić kopytami i w 
ciągu 10 sekund rozbiło w drzazgi 
20 krzeseł,

Właściciel kii.c. jest łym ekspe­
rymentem niezwykle ■'martwiony. 
Zadowoleni są tylko uczeni, prze- 
pmvadzający badania nad psychi­
ką zwierzęcia, którym udało się 
zdobyć dowód-, że koń ieaguje na 
dwuwymiarowe c brązy.

W XX wieku
palą jeszcze  kobiety  na s to sach

Donoszą z P anam a, że na  w y ­
spie Iguana leżącej w  odległości 
12C kilometrów od kanału panam -  
skiego, policja zdołała ocalić dwie 
młode indjanki szczepu San Bias, 
które miały być spalone żywcem 
na stosie przez Indjan, jako opę­
tane przez złego ducha.

Policja przybyła  na miejsce wy 
padku w  chwili, kiedy Indjanie 
czynili osta tn ie p rzygo tow an ia  do 
straszliwego czynu. Ocalone In­
djanki, siostry w  wieku 13 i 18 
lat przewieziono do Colon, gdzie 
zostały umieszczone w  jednym z 
zak ładów  w ychow awczych.

trujące
były już znane w staroży tności

W edług doniesień z M oskwy  
archeolog sow iecki M ason odna­
lazł w  jednem z archiwów w  Tur­
kiestanie sowieckim  starożytną  
receptę wyrabiania gazów  trują­
cych. W edług dalszych badań re­
cepta ta pochodzi z XII wieku i 
używana była w  ów czesnej w oj­
nie w śród plemion Azji środkowej 

z a r jen tow ać  się, Produkcja gazów  trujących w ed ­

ług tej recepty trwała 70 dni. Sta 
rożytni chemicy przygotow yw ali 
specjalny płyn, którym napełniano 
balony, wybuchające czarnym zja 
dliwym dymem, zatruwającym po 
wietrze. W  ten sposób na podsta­
w ie dokumentów stwierdzono, że 
już w  XII wieku w ojow nicze ple­
miona uciekały się do gazźw  tru­
jących podczas wojny.



Str. 6 >***?*» A  ■ <v; ^ i f * '  ;»■•• 4 23ŚZZ

W Anglii W A m eryce

B a ld w in  utworzył Rzad
USTĄPIENIE MAC DONALDA I NOWY PREMJER W. ZRYTANJI

W piątek po południu z a d n ie  
z zapowiedzią ustąpił z zajmowa­
nego stanowiska premjer Mac Do 
nald. Około godz. 16-ej premjer o- 
puścił gmach Izby Gmin, k tóra  zo 
stała odroczona na  ferje świąteczne 
i udał się do pałacu Buckingham 
celem wręczenia królowi dymisji 
Rządu. Król Je rzy  przyjął dymi­
sję gabinetu Mac Donalda ; we­
zwał dotychczasowego w. premjera 
Baldwina, któremu powierzył mi­
sję utworzenia nowego Rządu.

Listę członków nowego gabinetu 
podaliśmy wczoraj. W tym skła­
dzie nie zaszły żadne zmiany.

UKŁAD SIŁ W GABINECIE 
BALDWINA

Nowoutworzony gabinet Baldwi 
na jest Rządem koalicyjnym. Sto­
sunek sił został zachowany ten 
sam, co w gabinecie Mac Donalda 
Trzech członków gabinetu należy 
do t. zw. narodowej partji robot­
niczej: Ramsay Mac Donald, mini 
ster dominjów Thomas oraz syn 
b. premjera, nowy minister koloruj 
Malcolm Mac Donald. Przedstawi 
cielami partji liberałów są sir John 
Simon, sekretarz stanu dla Szko­
cji sir Godfrey Collins, minister 
handlu Walter Runciman, oraz 
minister pracy Ernest Brown. =■■

Zs!sori!ował 20 f io l e t
W  Charkowie rozstrzelano in­

żyniera Małyszewa, który w cią­
gu półtora roku zamordował 20 
kobiet.

Nowy premjer Stanley Baldwin 
liczy obecnie 68 lat. Został on po 
raz pierwszy wybrany do Izby 
Gmin w 1908 r. W 1916 r. Bald­
win był sekretarzem parlamentar­
nym późniejszego premjera Bon ar 
Law. W 1917 r. został sekretarzem 
urzędu skarbu, a w latach 1921— 
był ministrem handlu w gabinecie 
Lloyd Georgc'a. Po upadku R radu 
Lloyd Gcorge'a, do czego się w
Łl». I M H I W . .

znacznym stopniu przyczynił, Bald 
win wchodzi do nowego gabmetu 
Bonar Law, w charakterze koncie 
tza skarbu. W maju 1923 r. Bald­
win zostaje po raz pierwszy prem 
jerem, a po upadku Mrc Donalda 
w listopadzie tego roku Baldwin 
staje poraź drugi na czele Rządu 
Drugi gabinet Baldwina ustępuje w 
dniu 4.VI 1929 roku. Od sierpnia 
DALSZE WIADOMOŚCI NA STR. 
2.

Parlament przeciw Trybunałowi
Z Waszyngtonu donoszą, że 

Izba Reprezentantów większością 
280 przeciw 100 glosom wypowie­
działa się za przedłużeniem ogól­
nych wytycznych N. R. A. do 1-go

kwietnia roku przyszłego.
***

Prezydent Roosevelt przyjął dy 
misję Richberga, szefa N. R. A. 
od dn. 16 czerwca (PAT).

Stan wyjątkowy w Hiszpanii trwa
Z Madrytu donoszą: Kortezyi Hiszpańskie ministerjum spraw

(kadłubowe) uchwaliły przedłużę- wewnętrznych zabroniło odbywa­
nie stanu wyjątkowego w całej nia wieców, zwoływanych przez 
Hiszpanji. I partje lewicowe.

Bsess

Laval przed Parlamentem
flzba uchwaliła pełnomocnictwa i votum zaufania 324 głosami przeciw 160

DEKLARACJA RZĄDOWA.
Posiedzenie Izby Deputowanych 

rozpoczęło się w piątek o g. 18.30 
przy szczelnie wypełnionych ła ­
wach poselskich i trybunach. De­
klarację rządową odczytał prem ­
jer Laval, który wskazał na w/stę­
pie, że nowy gabinet został ukon­
stytuowany dla watki ze spekula­
cją i dla obrony franka. Rząd potrze 
buje poparcia parlamentu — dla­
tego zwraca się o pełnomocni­
ctwa. Omawiając sytuację finan­
sowo - budżetową Laval zazna­
czył, że ograniczenie wydatków 
nie jest wystarczającem i że nale­
ży przedsięwziąć energiczne środ 
ki, celem ukrócenia nadużyć i 
przywrócenia pomyślności gospo­
darczej. Nakreśliwszy w  paru zda 
niach program gospodarczy Rzą­
du Laval poruszył zagadnienie

możność pracy. Premjer stwier­
dził, że oczy całego świata są 
zwrócone obecnie na Francję, któ 
rej autorytet nie może być za­
chwiany. Ostatni ustęp deklaracji 
omawia politykę zagraniczną, któ 
ra wyraża się w utrzymaniu bez­
pieczeństwa i pokoju.

Po odczytaniu deklaracji pro­
gramowej przez Lavala przewod­
niczący zawiadomił o interpela­
cjach, zgłoszonych przez opozy­
cję.

ATAK OPOZYCJI
Deputowany socjalistyczny La­

grange w swojej interpelacji kry­
tykuję skład Rządu i ostro a taku­
je politykę-Banku Francji. Czy 
prawdą jest — zapytuje mówca— 
że spekulacja została specjalnie 
sprowokowana, aby wywołać spe 
cjalne zarządzenia Rządu? czy

młodzieży, która winna znaleźć prawdą jest, że począwszy od

Sensacyjne procesy
Eksmisja kolejek dojazdowych i sprawa Elektrowni warszawskiej

W piątek odbyły się w W arsza 
wie dw a sensacyjne procesy są­
dowe o eksmisję kolejek dojazdo­
wych i o sekwestr elektrowni war 
szdwskiej.

EKSMISJA KOLEJEK 
DOJAZDOWYCH.

W sprawie kolejek dojazdo­
wych Sąd zatwierdził eksmisję ko 
lejek z terenu W arszawy do dnia 
1 lipca.

W szystkie budynki, grunta, 
dworce i stacje kolejowe przecho 
dzą na własność miasta.

Sprawa zwrotu taboru została 
na wniosek Magistratu wycofana, 
gdyż to wymagałoby nowych ob­
liczeń i sprawa zostałaby znowu 
odroczona.

SENSACJA NA PROCESIE 
ELEKTROWNI.

W sprawie Elektrowni—jak wia 
domo — Zarząd miasta W arsza­
wy występuje o uznanie umowy 
koncesj'jnej za rozwiązaną z winy 
Elektrowni (dzierżawców francu­
skich). Po sprawozdaniu sekwe- 
stratora sądowego sensację w y­
wołało oświadczenie pełnomocni­
ków Elektrowni, adwokatów: Ku-

ratowskiego, Czerskiego i W ąso- wojennym i w latach 1924-34; czy
wicza, że ich pełnomocnictwa wy 
gasły, wobec tego wycofują się 
ze sprawy.

Wycofanie się obrony wywoła­
ło pewną konsternację.

Imieniem miasta adw. Bielaw 
ski złożył w odpowiedzi na krok 
obrony oświadczenie, że miasto 
ma właściwie prawo domagania 
się wyroku zaocznego, ale mia­
sto z tego prawa nieskorzysta, 
pragnie bowiem przeprowadzenia 
postępowania dowodowego.

Sąd, zgodnie z wnioskiem peł­
nomocników miasta, ogłosił na­
stępujące postanowienie:

1) Zobowiązać do przedstawienia 
w ciągu miesiąca uwierzytelnionych 
odpisów protokułów walnych zgro­
madzeń akcjonarjuszów w P ary2u 
od 1913 do 1934 roku włącznie.

2) Przesłuchać 12 świadków ze 
sfer przemysłowych na stwierdzenie 
wadliwego obliczania prądu.

3) Zbadać przez biegłych doku­
menty w kwestji, jakie sumy cen­
tra la  spółki przekazała z F rancji do 
Polski, a jakie otrzymała z Polski, 
jakie były odszkodowania wojenny, 
wysokość dywidend w okresie przeo

t

warszawskie bilanse w latach 1913— 
1933 są prawidłowe, zgodne z rze­
czywistym stanem interesów; jaka 
sumę zbonifikowąno odbiorcom prą­
du na skutek reklamacji.

4) Zbadać biegłych pod kierowni­
ctwem śędz. Jan a  Gebethnera,

maja — jak mówią — spekulacja, 
która wywołała tak wielką panikę, 
była dziełem ministerjum finan­
sów i Banku Francji?

Komunista Ramette interpeluje 
min. Lavala w sprawie wyborów 
municypalnych, wypowiada się 
•przeciw pełnomocnictwom oraz 
polityce deflacji. Następnie ostro 
krytykuje tolerowanie działalności 
faszystowskich organizacyj.

Premjer Laval w odpowiedzi 
postawił kwestję zaufania, doma­
gając się odroczenia interpelacyj.

Wniosek rządowy został u- 
chwalony bardzo znaczną więk­
szością, a mianowicie 412 głosa­
mi przeciwko 137.

Następnie posiedzenie zostało 
odroczone, aby umożliwić komisji 
finansowej obrady nad projektem 
ustawy o pełnomocnictwach.

Późnym wieczorem komisja fi­
nansowa Izby Deputowanych po 
wysłuchaniu premjera Lavala i 
min. Regnier'a uchwaliła więk­
szością 19 przeciw 14 projekt u- 
stawy o pełnomocnictwach.

USTAWA
O PEŁNOMOCNICTWACH.

Tekst ustawy o pełnomocni­
ctwach składa się z jednego krót­
kiego artykułu. Brzmi on, jak na­
stępuje:

„Celem uniknięcia dewaluacji 
waluty, Senat i Izba Deputowa­
nych upoważniają Rząd do przed

sięwzięcia w drodze dekretów, aż 
do d_n. 30 października 1935 r. 
wszelkich postanowień, m ają­
cych moc ustawy, celem walki 
ze spekulacją i dla ochrony fran  
ka. Powyższe dekrety, uchwalo­
ne przez radę ministrów, będą 
przedłożone do ratyfikacji Iz­
bom przed 1 stycznia 1936 r.“ 
BOUISSON SPOWROTEM

PRZEWODNICZĄCYM IZBY.
Przed przystąpieniem do obrad 

Izba Deputowanych wybrała spo- 
wrotem przewodniczącym Bouis- 
sona.

BURZLIWA DYSKUSJA.
Późno wieczorem Izba przystą­

piła do obrad nad projektem u- 
stawy o pełnomocnictwach. Po bu 
rzliwej dyskusji Izba o 2 w nocy 
uchwaliła projekt, a tern samem 
i votum zaufania 324 głosami prze 
ciw 160.

SOCJALIŚCI PRZECIWKO 
RZĄDOWI LAVALA.

Grupa socjalistyczna (S. F. I. O.) 
postanowiła głosować przeciwko 
Rządowi. Podobne stanowisko ta 
jęli także komuniści oraz część 
grupy radykałów socjalnych. Ci 
ostatni postanowili wstrzymać się 
od głosowania.

Socjaliści traktują ministrów 
Frossarda i Lafonta jako renega­
tów.

H ^iadomości

Tessśs

DEPESZE NAJNOWSZE NA PIERWSZYCH STRONICACH.

Higjena psychiczna przy pracy

e t a f i y .

na||uerio ko&fcfcura, 
fiotem, Ło& i  o g r a n a
o ło  trzy efap y  każdego , kto c h c e  
w ygrać  na loterji. Kolektura — to  
tylko ta, gdzie  pada w ie le  wygra-  
nych, gd z ie  s z c z ę śc ie  przyciqga  
sz c z ę śc ie ,  a p ien iqdze płynq do p ie ­
niędzy. To wszystko razem  m ieści się

UJ S Z C Z Ę Ś L I W E J  K O L E K T U R Z E

W arszawa, C en łra ia :  ul. N ow y-Ś w ia t Nr. 19 .
Oddziały: M arszałkowska 1 2 9 ,  C hłodn a  2 0 ,  N ow y-Ś w ia t  5 3 ,  

P raga—W ileńska 11 ,  W iln o—W ielka 6.
Losy 1-ej klasy już sq do nabycia .  C iq gn ien ie  1 9  cz e r w c a  r. b. 

C e n a  losu :  — 4 0  zł.; ćwiartka — 1 0  zł.
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Wśród pracowników sklepo­
wych częste są cierpienia nerwo­
we, dające się ująć w zbiorowem 
ipoijęciu „nerwowości". Tłem ich 
jest praca zawodowa. Stałe napię 
cie nerwowe przy obsługiwaniu 
klijei.tów, praca w ustawicznym 
hałasie, liczenie rachunków z oba­
wą, aby nie popełnić błędu — oto 
niektóre z czynników, które przy 
czyniają się do powstania zabu­
rzeń nerwowych. Cierpienia te, 
chociaż niezbyt wielkie, utrudnia­
ją w dość znacznym stopn:u pra 
cę personelu sklepowego i dla 
przedsiębiorstwa są źródłem strat 
materialnych. Oprócz tego działa 
ją one oczywiście ujemnie na zdro 
wie i zdolność do pracy samego 
personelu sklepowego.

Jeden  z wielkich domów han­
dlowych w Nowym Yorku, R. H. 
Macy et Co, doceniając rolę czyn­
nika psychicznego w handlu, za­
początkował wśród sw go perso­
nelu akcję higjeny psychicznej. 
Przeprowadzono ją w następujący 
sposób.

Na wstępie poddano badaniom 
psychologicznym i lekarskim cały 
personel. Zależnie od właściwości 
psychicznych przydzielono po­
szczególnym pracowników do za­
jęć, odpowiadających eh uzdoł- 
nien:u, zamiłowaniom : odporno­
ści psychicznej. Szczególną uw a­
gę zwrócono na nowoorzyjmowa- 
nych do pracy, przeprowadzając 
podobną selekcję, z wyłączeniem 
tych osób, które ze względu na 
istniejące już cierpienia nerwowe, 
lub wielką podatność r.'a urazy 
psychiczne, nie nadawaiy się do 
pracy w domu handlowym.

Drugim etapem było uregulowa­
nie stosunków osobistych pomię­
dzy współpracownikami i ogól­
nych warunków pracy. Starano się 
dobrać w poszczególnych oddzia­
łach takie zespoły pracowników,

• ażeby nie wytwarzały a,ę niepo- 
irzbne napięcia. Z drugiej strony 
działano na n rarnw nilft.w  wvcho-

wawczo, aby rozwinąć w nich 
zdrowe nawyki psychiczne. Zwró­
cono też uwagę na stosunki do­
mowe pracowników. Często kło­
poty rodzirłie, osobiste, przyczy­
niają się do powstania zaburzeń 
nerwowych. W takich wypadkach 
meżna człowiekowi pomóc czy to 
dobrą radą, czy pożyczką — za­
leżnie od sytuacji. Dom hardlowy 
R. H. Macy et Co interesował się 
sprawami osobisfemi swych pra­
cowników i chętnie służył im, w 
ramach możliwości, pomocą. Wza 
mian otrzymywał dóbr ago i zado­
wolonego pracownika,

W razie wystąpienia zaburzeń 
nerwowych, pracownik oddawa­

ny był w ręce lekarza, k tó 'y  przy 
wracał mu zdrowe.

Amerykański dcm handlowy 
nie czynił tego z sentymentu, a z 
dobrze pojętej i zastosowanej kał 
kulacji kupieckiej. AJe i w na­
szych stosunkach teżby się opłaci 
ło popracować trochę nad wytwo­
rzeniem zdrowych warunków psy 
chicznych pracy w sklepach i w 
innych warsztatach pracy: w biu­
rach, urzędach, instytucjach prv- 
watnych i państwowych. Odbiło­
by się to dodatnio na zdrowiu psy 
chicznem pracowników ’ na jako­
ści, oraz wydajności ich pracy.

Dbajmy o higjenę psychiczną 
przy pracy!

PORAŻKI POLSKICH TENISI­
STÓW NA MECZU POLSKA — P °  
ŁUDNIOWA AFRYKA. W piątek na 
kortach warszawskiej Legji rozpo- 
czął się mecz tenisowy o puhar Dav) 
sa pomiędzy reprezentacjami P o ls k i  
i Południowej Afryki.

Po pierwszym dniu prowadzi P°" 
łudniowa Afryka w stotunku ld l  
dzięki zwycięstwu Farąuarsona nad 
Hebdą po ciężkiej pięciosetowej wal­
ce. Drugi mecz, pomiędzy Kirby‘m ' 
Tarłowskim, został przerwany z P°" 
wodu zapadających ciemności.

Oba mecze piątkowe były raczej 
nieciekawe. Wyższą klasę tenisu za­
prezentowała para Hebda — Far- 
quarson. Afrykańczyk pokazał grę 
nadzwyczaj rutynowaną, wszechstron 
ne opanowanie i dysponowanie ude­
rzeniami. górował znacznie nad Heb­
dą w dobrej grze przy siatce, której 
zresztą zawdzięcza swoje zwycięstwo 
Bardziej wytrzymały Hebda nie miał 
wczoraj swego najlepszego dn ia ,« w 
czasie meczu piątkowego dał aż 
dziesięć double-faultów, był też 
mniej regularny, niż w okresie swej 
najlepszej zeszłorocznej formy.

Wynik meczu Fa.rqur.rson — Heb­
da brzmi 6:4, 7:5, 4:6, 0:6, 8;6.

Mecz Kirby — Tariowski przerwa­
ny został przy stanie 9:7, 9:7, 6:8 dla 
Kirby‘ego. Cały czas —  walka na 
regularność i wytrzymałość, prowa­
dzona przez Tarłowskiego niezmien­
nie z głębi kortu. Kirby b. r z a d k o  
podchodził do siatki, gdzie zagrywał 
ze zmiennem szczęściem. Obaj zaw-od 
nicy czyhają na błędy przeciwnika, 
prowadząc wymianę długich piłek. 
Gra monotonna i nużąca. Bardziej 
rutynowany i regularny Kirby wy­
mywa dwa pierwsze sety. Młodość, 
lepsze warunki fizyczne i większa 
wytrzymałość Tarłowskicgo przyno­
szą mu zwycięstwo w trzecim secie.

Tarłowski prócz wytrzymałej gry 
z głębi kortu, zaprezentował jeszcze 
umiejętne loby. Kirby był graczem 
bardziej wszechstronnym.

DZIŚ DOKOŃCZENIE MECZU 
TARŁOWSKI — KIRBY. Dziś, w 
sobotę, w drugim dniu meczu o pu­
h a r  Davisa Południowa A fryka — 
Polska najpierw , o godz. 15 min. 15 
dograne zostanie spotkanie Kirby— 
Tarłowski.

Bezpośrednio potem odbędzie srę 
g ra  podwójna.

CZECHOSŁOWACJA PROWA­
DZI W MECZU TENISOW YM Z 
JA PO N JĄ  3:0. W czwartek rozpo­
czął się w Pradze mecz tenisowy o 
puhar Davisa Czechosłowacja — 
Janonja.

Po dwuch dniach Czechosłowa­
cja prowadzi 3:0. Caska w ygrał 
mecz z Yamagishi 6:1, 8:6, 6:3, a 
Roderich Menzel pokonał Nishimurę 
6:2, 6:3, 8:6. W grze podwójnej 
p ara  japońska przegrała z para  czc 
ską 2:6, 6:2, 6:2, 6:1.

P iłk a  n o x n a

Kronika lwowska
ZJAZD IM. KRASICKIEGO 

ZOSTAŁ OTWARTY.
W sobotę 8 czerwca b. r. o go­

dzinie 10-tej przed poł. odbyło się 
otwarcie Zjazdu Naukowego im. 
Ing. Krasickiego. Zjazd odbywa 
się w auli Uniwersytetu Jana Kazi 
mierzą. Zjazd zgromadził uczo­
nych, pedagogów i miłośników li­
teratury z całej Polski.

INSPEKTORAT PRACY W 
OBRONIE ROBOTNIKÓW PIE­

KARSKICH.
Związek robotników piekars­

kich zwracał się wielokrotnie oo 
Insuektoratu pracy, domagając się 
interwencji w wielu sprawach, 
związanych z nienormalnemi w a­
runkami, istniejącemi w tym zawo 
dzie. Inspektorat pracy w tych wy 
padkach interwenjował i jeśli nie

Walki w Cyrku
W  piątek Cyrk warszawski był 

przepełniony. Rozegrano 4 cieka­
we walki. Garkowicr.ko pokonał 
w 42 min. Ołiveirę, Szymkowski 
zdusił w 18 min. nelsonem Trava- 
giiniego, Grabowski zwyciężył w 
23 min. Zeisiga, a Krauser wygrał 

z  Ful an do.

zawsze były skutki tych interwen­
cji to najczęściej było to następst 
wenr tego, że często brakowało od 
powiedniego materjału. Ponieważ 
skargi na nieprzestrzeganie ustaw, 
dotyczących 8-godzinnego dnia 
pracy i hygjeny w lwowskich pie­
karniach nie ustają, jest pożąda- 
nem ażeby w tych sprawach po­
między związkiem zawodowym i 
Inspektoratem istniała jak najści­
ślejsza współpraca.

CO GRAJĄ W TEATRACH 
LWOWSKICH.

TEATR W IELK I: niedziela, po.
niedziałek 7.30 „Studentka".

TEATR ROZMAITOŚCI: niedzie­
la, poniedziałek 7.30 „Szwedzka za­
pałka".

Odkrycie lek a rza
Z Tokio donoszą: Znany profesor

tokijski Zensi Fudżita odkrył nowy 
sposób leczenia chorób wenerycznych, 
zwłaszcza luesu. Stosuje on t. zw. ,.xe 
todę malaryczna, polegającą na wy­
wołaniu wysokiej, do 40° tem peratry, 
za pomocą wanien, napełnionych p a ­
rą , przesyconą pewnemi składnikami 
leczniczemi. Przeprowadzone w szpi­
talach tokijskich próby dały pomyśl­
ne rezultaty. Odkrycie prof. Fudżity 
wzbudziło sensację w naukowych ko­
łach japońskich. (A T E ).

PIEKNE ZWYCIĘSTWO WISŁY 
W BRUKSELI. W piątek po połu­
dniu rozpoczął się w Brukseli mię­
dzynarodowy turniej piłki nożnej, w 
którym udział bierze krakowska W i­
sła.

Turniej ten został w piątek zainau 
gurowany meczem Wisła — Chem­
nitz. Mecz dał wynik sensacyjny, mia 
nowicie zwycięstwo drużyny polskiej 
w stosunku 7:5. Do przerwy prowa­
dził zespół Chemnitz w stosunku 3:1, 
a po upływie 90 minut gry wynik 
meczu brzmiał remisowo 4:4. Dopie­
ro po dwóch 15-minutowych dogryw­
kach wygrali Polacy 7:5.

W ten sposób Polacy wyelimino­
wali z turnieju jedną z najlepszych 
drużyn niemieckich i faworyta bruk­
selskiego turnieju.

B C c l a y s S w ©
KOŁODZIEJCZYK WYGRYWA 

I ETA P WYŚCIGU CENTRY. W 
Golędzinowie nastąpił w piątek s ta rt 
do pierwszego etapu wyścigu Cen­
try . Ogółem wyruszyło 51 zawodni­
ków, w tern trzech poza konkursem. 
Wyścig rozpoczął się w szalonem 
tempie, doćhodzącem do 35 kim. na 
godzinę. Na czoło wysunął się po­
czątkowo Zieliński ze Skody, który 
swą szaloną jazdę przypłacił złama­
niem widelca, a w konsekwencji wy­
cofaniem się z wyścigu. Wypadek 
ten ostudził nieco zapały zawodni­
ków i tempo spada do 25 kim. na 
godzinę.

Do Włocławka przybyli zawodn>ey 
po morderczym finiszu w następu­
jącej kolejności:

1) Kołodziejczyk (Resursa Łódź) 
6:51:30 sek., 2) Kiełbasa (F o rt Be­
ma) 6:51:30,2 sek., 3) Sobol (AKS), 
4) Więcek (Resursa Łódź), 5) Za­
górski (Ju r W arszaw a), 6) Kapiak 
Józef (P rąd ), 7) Lipiński (Skoda), 
8) Bober (O rkan), 9) Kulicki (Puł­
tusk ), 10) Ignaczak (P rąd ).

Michalak i Olecki pozostali daleko 
wtyle.

P O R A D N I A

Świadomego
Macierzyństwa

Leszno 23 m. 3
Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 

przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota—10—1. 
Poniedziałek, środa, piątek—5—8
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Województwo o gospodarce m. Tarnowa Rozdawanie legalnej odezw y
nie jest terorem

Województwo krakowskie za­
twierdziło budżet miasta Tarnowa 
;'a rok 1935/36, nadsyłając jednak 
jednocześnie szereg zastrzeżeń i 
uwag. Stanowią one pośrednio su- 
rową krytykę budżetu, uchwalone­
go przez „sanacyjną" większość 
Rady miejskiej.

Przedewszystkiem zwraca W o­
jewództwo uwagę, że budżet prze­
znacza na obsługę długów 446.230 
zł., co stanowi zaledwie 6% sumy 
zobowiązań, wynoszących ogółem 
ponad 7 miljardów złotych. Woje­
wództwo domaga się, aby gmina 
spłacała nietylko odsetki, ale i ka­
pitał zobowiązań. Jak długo bo­
wiem gmina nie będzie spłacała 
długów, nie może być mowy o ża­
dnych nowych inwestycjach i po­
życzkach na inwestycje. Wojewódz 
two wytyka przytem, że gmina nie 
wykorzystała w  całej rozciągłości 
ulg oddłużeniowych i nie poddała 
się postępowaniu oddłużeniowemu, 
przewidzianemu rozporządzeniem 
Prezydenta z 24 października 1934.

Województwo żąda ogranicze­
nia wydatków gminy i dalszych o- 
szczedności, przedewszystkiem 
przez usprawnienie pracy w biu­
rach magistratu i usunięcie nieod 
powicdniego personelu, zaleca l i­
kwidację straży porządkowej oraz 
zainteresowanie się Funduszem 
Pracy, by zabezpieczyć zwalczanie 
bezrobocia. Województwo dora­
dza utworzenie specjałnej komisji 
oszczędnościowej.

Co do tramwajów miejskich, to 
Województwo zatwierdziło kredy­
ty na ten cel tylko do końca wrze­
śnia b. r., zaleca likwidację tram­
wajów 1 przystąpienie do ścisłych 
obliczeń i ekspertyzy co do celo­
wości dalszego prowadzenia tram 
wajów. W  tej sprawie Rada miej­
ska oowinna wyłonić specjalną ko 
misję.

Województwo zażądało także 
szczegółowego obliczenia i uzasad 
nicnia kredytów na uposażenie 
Prezydenta i dwóch wiceprezyden­
tów oraz na dodatkowe wynagro­
dzenia tych trzech panów. Wydat 
ki miasta na prezydjum wynoszą 
rocznic 26.900 zł. i widocznie na­
wet województwo uważa, że to za 
dużo. fNajlepiej byłoby skreślić

(Kor. własna).

drugą wiceprezenturę, nieuzasad­
nioną ustawowo. Kraków ma 2-ch 
,viceprezydentów, a Tarnowowi 
nie wystarczy jeden?).

Dodatek komunalny dla pracow 
ników miejskich województwo ob­
niżyło na 1 'A%.

Dalej żąda województwo ogra­
niczenia wydatków na utrzymanie 
lokali i biur, na utrzymanie budyn­
ków dochodowych i na konserwa­
cję budynków szkolnych. Żąda też 
obniżenia wydatków kancelaryj­
nych. żąda uzasadnienia podwyż­
ki plac dwóch mierniczych.

Poważną i ujemną zmianę w bu­
dżecie stanowi skreślenie wydatku

40.000 zł. na kupno łaźni miejskiej.
Województwo zaznacza wresz­

cie, że w  związku z trudnościami 
gospoaarczemi i osłabieniem siły 
płatniczej ludności należy liczyć się 
z nierównomiernem wpłacaniem 
danin miejskich, a nawet ze zmniej 
szeniem się przewidywanych wpły­
wów podatkowych. Dlatego zaleca 
Województwo gospodarowanie w 
ramach budżetów miesięcznych lub 
kwartalnych i dawanie pierwszeń­
stwa wydatkom według kolejności 
ich pilności.

Zmian w budżecie, w  myśl W o­
jewództwa, ma dokonać Rada miej 

i ska do dnia 1 sierpnia 1935 r.

Bojkot, jako środek walki gos­
podarczej jest znanym i powszech 
nie uznawanym sposobem, stoso­
wanym przez klasę robotniczą we 
wszystkich krajach.

Nikomu jeszcze nie udało się 
udowodnić, że agitacja na rzecz 
niekupowania towarów z jakiejś 
fabryki, piekarni czy cujderni jest 
„terorem".

Coprawda tego zdania jest nie­
jaki p. GrynSztajn, piekarz i cu» 
kiernik z ulicy Muranowskiej 16 
w Warszawie, ale jest — to jego 
pogląd prywatny, który nikogo 
nie powinien obchodzić.

Wojna domowa „w sanacji” tarnowskiej
Wewnątrz tarnowskiej „sanacji" 

trwają coraz głębiej sięgające fer­
menty. Wyrazem ich były zmiany 
w klubie radnych miejskich B. B. 
Zmiany te nie mają żadnego uza­
sadnienia w wypadkach zewnętrz­
nych i są wyłącznie wyrazem we­
wnętrznych przemian. Tak wręc 
prezesurę klubu radnych BB zło­
żył „z powodu braku czasu", p. 
Smalec. Przewodniczącym klubu 
został p. Pogoda, a sekretarzem p. 
Berszakiewicz.

Przed miesiącem BB założył no­
wy tygodnik pod nazwą „Głos Zie­
mi Tarnowskiej", zresztą przeraź­
liw ie nudne pismo. Jednocześnie 
„Hasło", organ Salomona Kuleszy 
i 4-ej brygady, dotychczas prawo­
wierne na 110%, przeszło do opo­
zycji wobec „sanacyjnej" większo­
ści Magistratu i Rady miejskiej 1 
wypisuje o tej większości nieby­
wałe rzeczy, pod któremi każdy się 
może spokojnie podpisać... Nie na-

VWMX,

..M io itlA *

(Korespondencja własna).

leży jednak tego fermentu przece­
niać, znawcy stosunków twierdzą, 
że poprostu p. Kuleszy odcięto o- 
głdszenia magistrackie i stąd te o- 
pozycyjne harce.

Bądź co bądź, u socjalistycznych

„partyjników" nigdy się coś podo­
bnego nie zdarza.

W Związku Obywatelskiej Pra­
cy Kobiet „spławiono" długoletnią 
prezeskę, p. Sobolewską, aby zro­
bić miejsce dla p. starościny.

Rozumiemy również, że temu 
panu jest nie na rękę proklamowa­
nie przez Oddział Związku Robot 
ników Przemysłu Spożywczego 
(Leszno 19) strajku, ale i to obu­
rzenie jest jego sprawą prywatną.

Gorzej jest, jeśli wzywa się (dn. 
8 b. m.) sekretarza i członka Za­
rządu Oddziału do Urzędu śledcze 
go i do Prokuratora III rejonu, —  
który oświadcza, że związek sto­
suje teror psychiczny, polegający

...na rozdawaniu legalnej i nie- 
skonfiskowanej ODEZWY BOJ­
KOTOWEJ (!!).

To postępowanie, a jeszcze bar 
dziej straszenie Związku „kon­
sekwencjami" nie dodaje splendo­
ru tym, którzy to robią, to też 
skłonni jesteśmy uważać, że cała 
rzecz polega na nieporozumieniu i, 
że nikt nie będzie nadal tamował 
legalnej walki robotników p. Gryń 
sztajna.

Sensacyjne aresztowanie
przemysłowca lwowskiego

Przemysłowiec lwowski i b. czło 
nek rady miejskiej, Stanisław Cwe- 
narski, przed kilku laty sprzedał 
sędziemu, dr. Rutce, za 4800 dola­
rów realność na Bogdanówce.

Gdy rtowonabywca zmarł przed 
objęciem domu w posiadanie, Cwe-

Strajk w fabryce „Furs” w Wilnie
Dnia 31-go maja r. b. wygasła 

umowa zbiorowa, zawarta międży 
oddziałem Centr. Zw. Rob. przem. 
Skórzanego w Wilnie a fabryką 
„Furs".

Związek zawczasu zwrócił się 
do fabrykantów o wznowienie n- 
mowy; ci jednak ciągle zwlekali.

Nareszcie dnia 2-go b. m. odby 
ła się konferencja z fabrykantami 
i została wyznaczona na dzień na­
stępny konferencja u Inspektora 
Pracy.

Fabrykanci jednak oszukali ro­
botników; zamiast konferencji — 
zamknęli fabrykę i wymówili pra­
cę wszystkim robotnikom.

Policja obsadziła fabrykę i nie 
wpuszcza robotników.

Po interwencji u Inspektora. 
Pracy odbyła się konferencja z fa­
brykantami, lecz bez rezultatu.

Fabrykanci nie chcą się zgodzić

Bunt „sanacyjnej" większości
w lwowskiej Radzie miejskiej

Głośnem  echem odb iła  się deba­
ta na ositatniem posiedzeniu Rady 
m ie jskie j.

W obec zdekom pletow ania  p rze­
dostatniego posiedzenia Rady M ie j 
skiej przez „sanacyjną" większość 
odczyta i;o  tym  radnym  regulamin, 
zagrażający „absentującym  się" o- 
debra riem  mandatu Po ta k  zachę­
cającym w stępie rozpoczęła się o- 
żyw iona  i m iejscam i naw et g w a ł­
tow na dyskusja nad statutem  e ta­
tó w  urzędniczych. Pom im o tego, 
że ilość u rzędn ików  w ynosi obec­
nie 1249 osób, m agistra t reze rw u ­
je sobie miejsce jeszcze dla 51 o- 
sóh. N om irac je  i p rzy jm ow anie u-

(kor. własna)

rzędn ików  zastrzeżone zastały dla 
prezydenta miasta.

Dyskusja nad statutem  eta tów  
dała sposobność nakreślenia sku t­
ków  ciągłych reorganizacyj w  ad­
m in is trac ji m ie jskie j. W  im ieniu 
kluibu radnych PPS. przem aw ia ł 
tow . Skalak. Tow . S ka lać zw ró c ił 
uwagę ua tendencje zarządu m ia­
sta, zmierzające do odsuwania Ra­
dy M ie jsk ie j od wglądu do najważ 
niejszych zagadnień gospodarki 
m iejskie j. Sprawę etatu chciano 
za ła tw ić  na ko 'an ie , to  też mówca 
zaproponow ał w ydrukow an ie  sta­
tu tu , rozdanie go radr.ym  i odesła­
nie całej sprawy do kom isji. M ów -

Strajk robotników cukierniczych
w firmie J. Gajewski w Warszawie

,W dniu 7 b. ni. wieczorem wy­
buchł strajk polski prącowników 
cukierniczych w firmie J. Gajew­
ski, której właścicielami są: Gro­
dzicki i S-ka.

Do maja r. b. właścicielem tej 
piekarni był J. Gajewski, który po 
trafił przez długie lata żyć z pra­
cownikami w  zgodzie, czemu w 
dużym stopniu zawdzięcza firma 
swój doskonały rozwój .

Obecnie piekarnia ta została od 
sprzedaną p. Grodzickiemu i S-ce, 
w skład której wchodzą b. pra­
cownicy firmy Gajewskiego z p. 
Piłatowiczem na czele, który bę­
dąc jeszcze pracownikiem u Ga­
jewskiego wyrażał się, że „po tru 
pach przejdzie do majątku".

Życzenia swe p. Piłatowicz 
■wprowadza w  czyn, gdyż po obję 
ciu piekarni dzielnie sekunduje on 
P. Grodzickiemu w pogarszaniu 
Waiunków pracy robotników.

Pogarszanie warunków wyraża 
ło się w przedłużaniu czasu pracy, 
szczególnie w niedziele i święta—

kiedy robotników zmusza się do 
kilkunastogodzinnej pracy; dalej 
— wprowadzono kary za uszko­
dzenie towaru do wyrzucenia ro­
botników włącznie.

Gdy robotnicy, nie przyzwycza­
jeni do tak brutalnego obchodze­
nia się z nimi, zwrócili się do wła­
ścicieli o zmianę niezdrowych sto 
sunków, napotkali na zdecydowa­
ny opór ze strony właścicieli, a to 
skłoniło ich do porzucenia pracy.

Obecnie ciastka wypiekane są 
przez samych właścicieli na oczach 
samych robotników, których fir­
ma w ten sposób chce zmusić do 
poddania się.

Jeżeli właściciele będą stali z de 
cydowanie na nicustępliwem sta­
nowisku, związek ogłosi bojkat 
pieczywa i wyrobów cukierniczych 
tej firmy —  i zwróci się z wezwa­
niem do społeczeństwa pracujące­
go o wstrzymanie się od kupna 
pieczywa.

Do sprawy tej jeszcze powróci­
my.

ca poddał k ry tyce  stosunki, .które 
zako rzen iły  się w  poszczególnych 
w ydziałach,, a w  szczególności w  
w ydzia le  budowlanym . K ie ro w n ik  
tego w ydzia łu , inż. O lszewski, bawi 
na stałym  urlop ie  i w  tym  e; asie (!) 
pe łn i funkcje w  magistracie w a r­
szawskim.

Kluib w iększości „sanacyjnej" w 
czasie tej dyskuioji p rze jaw ia ł n ie ­
dwuznacznie ochotę głosowania 
p rzec iw ko  w o li m agistratu. Prze­
w odniczący w icepr. dr. O strow ski 
p rze rw a ł posiedzenie i k lu b  w ię k ­
szości rozstaw iono po ką trc h  i w e­
zwano gó do subordynaed. Po po ­
djęciu posiedzenia k lu b  „sanacyj­
ny " uęhw a lił s ta tu t „na komendę". 
P rzeciw ko głosował kluib PPS., 
k lub  sjonistów i endeków

fKor. własna).

na cofnięcie wymówienia.
Narzucony przez fabrykantów 

strajk 128 robotników fabryki 
„Fursa" przyjęło.

Robotnicy są zdecydowani wal­
czyć aż do zwycięstwa. Zarząd 
Główny wzywa wszystkie oddzia­
ły do podjęcia akcji materjalnej naj 
rzecz'strajkujących' robotników.

Walka robotników „Fursa" jest 
walką wszystkich robotników prze 
mysłu skórzanego.

żaden robotnik nie wykona pra 
cy dla fabryki „Fursa".

ZARZĄD GŁÓWNY 
CENTR. ZW. ROB. PRZEM.

SKÓRZANEGO.

H it le r o w s k ie  z w ią z k i
wydzierżawiły wielką willą w centrum 
Katowic

Swego czasu pisaliśmy o nowej 
ro li zgleichszaltowanych zw. zaw. 
nicm. na polskim  G. Śląsku, Z w ą - 
zk i te nie posiadają w praw dzie  w ie 
lu członków, ale zato dużo sekre­
tarzy, pobierających swe pensje z 
Berlina.

Na cele tych zgleichszaltowa- 
r.ych niem. zw. zaw. wydaje B er­
lin  bardzo w ie le  pieniędzy. D ow o­
dem tego jest, że k ie ro w n ic tw o  
tych zw iązków  w ydzie rżaw iło  w ie l 
ką w illę  byłego budowniczego miej 
skiego Zimmermanna, znajdującą 
się p rzy u licy  K ilińsk iego  w  K a to ­
wicach. W illa  obejmuje przeszło 20 
ub ikacyj i zalicza się do na jw ięk­
szych w il l i  w  Katow icach. Czynsz 
roczny wynosi k i lk a d z ie s ią t ty ­
sięcy zł.

Zgleichszaltowar.e zw. zaw. za­
m ierzała tam  scentralizować wszy­
stk ie niem ieckie zw iązk zawodo­
we na G. Śląsku. Z powyższego 
można śmiało wnioskować, jak o l­
brzym ie subwencje sypie B e rlin  na 
polski Śląsk. Przypuszczać należy, 
że n ic  wyrzuca tych p ieńędzy  bez

Zioła ze znak. ochr. „R E U M O S A "
do nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych).

W ytwórnia M agister E. Wolski, 
W arszawa, Złota 14. m. 1.

Zmiany na ratuszu krakowskim
Kilkakrotnie pisaliśmy już o 

zmianach, jakie mają zajść na ra­
tuszu krakowskim. Obecnie zmia­
ny te weszły w stadjum ostatecz­
ne. Wiceprezydent prof. Skoczylas 
zrezygnował ze swojego stanowi 
ska, motywując to chęcią poświę­
cenie się pracy profesorskiej. O- 
czywiście, że to są motywy ofi­
cjalne, dla ukrycia rzeczywistych. 
Jak zwykle w „sanacji" istnieją, 
zgodnie ze słowami b. premjcra 
Bartla — dwie rzeczywistości — 
urojona i rzeczywista.

Najbliższe posiedzenie Rady

—— Bryklefa gazowo-toksytzna—

I . B R Y T O X "
wg. przepisu Państw. Zakł. H ig jeny

i TĘPI PLUSKWY robactwo

ZftS M K Jel. 9-00-19
I  Sprzedaż we wszystkich składach 
I aptecznych i m ydlarn iach.

miejskiej w Krakowie będzie poś­
więcone wyborowi drugiego wice 
prezydenta. W związku z tern wy 
łania się sprawa obsadzenia miej­
sca ławnika. Jak wiadomo stolec 
wiceprezydenta ma- zająć przewód 
niczący klubu BB. ławnik dr. Ra- 
dzyński. „Sanacja", chcąc ugłas,- 
kać żydów za ostatnio wyrządzo­
ny im despekt, (spowodu skreśle­
nia etatu trzeciego wiceprezyden­
ta), zamierza dać im miejsce ław­
nika. Za Tę cenę Żydzi gotowi są 
nadal współpracować z BB.

Nie uśmiecha im się . zresztą 
„gorzki chleb opozycji", czemu 
zresztą dali wyraz na posiedzeniu 
Rady. Znowu będzie miła zgoda 
między burżuazją polską i żydów 
ską. Nie mieliśmy co do tego ża­
dnych złudzeń. Jeśli chodzi o in­
teres 1 klasowy tam przedstawicie 

Je kapitalistyczni idą ręka w rękę 
Zmiany personalne na ratuszu nic 
przyniosą żadnej istotnej zmiany.

celowo,’ lecz, że rząd r.icm ’ ecki mu 
si mieć jakiś w y tk n ię ty  cel, do 
którego dąży.

narski, przy pomocy różnych krucz 
ków, odwlekał oddanie go wdowie 
po d-rze Rutce* tak, że w rezulta­
cie sprawa oparła się o sąd, który 
nakazał oddanie kamienicy prawo­
witej właścicielce. Wówczas Cwe- 
narski wpadł na szaleńczy pomysr: 
dom rozebrał, a materjały z roz­
biórki sprzedał za 2000 zł.

Poszkodowana d-rowa Rutkowa 
zaskarżyła Cwenarskiego. Terminy 
rozprawy rozpisane były już kilka­
krotnie, lecz Cwenarski, mimo we­
zwań, nie zjawiał się w sądzie. 
Tak było i w sobotę. W wykona­
niu uchwały sądu udali się w połu­
dnie do mieszkania Cwenarskiego 
funkcjonarjusze policyjni i aresz­
towali go. Cwenarskiego osadzono 
w więzieniu śledczem w Brygid­
kach, gdzie przebywa pod zarzu­
tem uchylania się od sądu.

PiCUłKIz m arka ZAKONNI
s to s u ją  s ię :
j a k o  r e g u l u ją c e  Ż O Ł Ą D E K . 
GRZY CIERPIENIACH W ĄTROBY, 

NADM IERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

) PRZY SKŁONNO ŚCIACH 
DO OtSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCII 1 - t  PIGUŁKI NA NOC.

Rada Miejska w Przemyślu
obraduje nad budżetem

(kor. własna)

Ostatnio odbyło  się 3-dniowe po 
siedzenie Rady miejskiej, na k tó - 
rem odbyła się szczegółowa dys­
kusja nad budżetem miasat.

N iezw ykle  charakterystycznym  
objawem obrad było m ilczenie ra ­
dnych z k lubu  B. B Przez cały 
czas dyskusji n.ie zab iera li głosu, 
ty lk o  g łosowali ja k  na rozkaz. N ie 
obchodziły ich zagadnienia gospo­
da rk i samorządowej

W dyskusji budżetowej przem a­
w ia li ty lk o  radni z  opozycji. Towa 
rzysze dr. G rosfeid ; Beluch posta 
w il i  szereg w niosków  w  sprawie po

mocy dla bezrobotnych, akcji do­
żyw ian ia  dzieci bezrobotnych, po­
mocy dla ubogich i t, p. W szystki# 
w n iosk i radnych socjalistycznych 
zsotały przez większość „sanaevj- 
no" - sjonistyczną odrzucone

Po odrzuceniu w niosków  klubu 
PPS. uchw a lili radn i z BB. i klubu 
Żydowskiego remunerację dla p re ­
zydenta i w iceprezydenta miasta 
w kw ocie  4800 zł.

N ie b y ło  pieniędzy na świadcze­
nia dla ludności robotniczej, znala­
z ły  się jdnak na remunerację.

Wiadomości P o lsk i”
S A M O B Ó J S T W O
BEZROBOTNEGO

Na polach koło kop. „Flora" w 
Dąbrowie popełnił zamach zamo- 
bójczy Raczocha. Samobójcę ura­
towano. Raczocha nie ma z 
czego żyć i uważa śmierć za do­
brodziejstwo.

TAJEMNICZY WISIELEC 
W Iesie koło Kobiora (Górny 

Śląsk) znaleziono zwłoki 30 letnie 
go wisielca, bez żadnego dowo­
du osobistego.

8 LETNI CHŁOPIEC WPADŁ 
DO BIEDASZYBU 

W  Bagnie koło Szopienic 
wpadł do biedaszybu, głębokiego 
na 20 metrową 8 letni chłopak Jan 
Pawelczyk. Odniósł on bardzo 
ciężkie okaleczenia. W stanie bez 
nadziejnym przewieziono go do 
szpitala.

ŁOBUZERSKIE FIGLE 
W.KniirówTe, w. momencie prze 

jeżdżania pociągu osobowego, 
chłopcy, obrzucając pociąg gru­
dami ziemi i piaskiem /rozbili szy 
be i kasypaii maszyniście bezy 
piaskiem. Są wśród ujętych łobu­
zów7 uczniowie szkolni.

MIĘDZYNARODOWY 
AFERZYSTA 

W Toruniu schwycono niejakie 
go Henocha Srebnika, aferzystę 
znanego policji w całej Europie.

Tak więc w Paryżu starał się 
wkręcić do polskich kół wychodź 
czych, wśród których potem gra­
sował zdobywając pieniądze. M. 
in. oszukał na 60.000 fr. jednego 

obywateli polskich stale miesz­
kającego w Paryżu. Poza tem 
przeprowadził wiele oszukań­
czych tranzakcyj z kilku bankami 
francuskiemi

Srebnik wydany będzie w ła­
dzom francuskim.

SPRAWCY TRZECH 
MORDERSTW 

W  Katowicach zakończono śle­
dztwo przeciw grupie cyganów, 
którzy napadli na listonosza w  po 
wiecie Pszczyńskim i zrabowali 
8.000 zł., położywszy go trupem i 
zabiwszy również towarzyszące­
go mu posterunkowego, oraz 
świadka przygodnego tej zbrod­
ni — gajowego.

„POSTRACH PODHALA" 
Niejaki Andrzej Szczerba - Ba- 

zaliński, bandyta, zwany „po­
strachem Podhala" skazywany 
był parokrotnie na śmierć.

Ostatnio trybunał przysięgłych 
w Nowym Sączu wypowiedział 
się 6 glosami za karą śmierci I 6 
przeciw. W grę weszła sprawa 
zmniejszonej poczytalności. Sąd 
skazał Bazalióskiego na dożywot 
nie więzienie.
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Zupełna Wyprzedaż Płaszczy
wiatrówek i k u r t e k  
renom owanej f i r m y „VARSOVIENNE“ M A R S Z A Ł K O W S K A  1 0 4

w prost dw orca CEHY REWELACYJNE
m HHS3S9B

C o  grają w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM  (Czerwonego 

Krzyża 20) zdobył największy suk­
ces w tym sezonie graną obecnie 
koraeają muzyczną „M ądra mama*'.

Dziś po raz 30-ty braw a zbierać 
będzie tytułowa bohaterka E lna Gi- 
stedt, a obok niej L. Niemirzanka, 
Ju la  Kraszewska), Łaszczykówna, J. 
Baronówna i pp. Karol Hanusz, Z. 
Stróżewskł, Domański, Przeradzki, 
Opaliński, A. Suchcicki, Rzewuski 1 
Lech Orwicz.

TEATR W IELK I: W oba dni Zie 
lonych Świąt, w  niedzielę i  poniedzła 
lek operetka Lehara „H r. Luxem­
burg".

TEATR NARODOWY. Dziś ko- 
medja Oskara Wilde‘a  „W achlarz 
Lady Windermere".

W niedzielę i poniedziałek o 3.30 
pop. „Poskromienie złośnicy" (ceny 
zniżone) z Modzelewską 'i Leszczyńs­
kim. ,

TEATR POLSKI: Dziś „Wyzwo­
lenie" Wyspiańskiego ze współudzla 
łem Juljusza Osterwy w roli Konra 
da.

W poniedziałek abonament 6—a.
TEATR MAŁY: Dziś nowa kome- 

dja Brunona W inawera „Obrona 
Keysowej". •

TEATR NOWY. Dziś angielska 
sztuka F . i A. Stuartów „Szesnasto­
latka".

Dziś abonament 5 — B, w ponie­
działek 5 — C.

TEATR LETN I: Dziś i codzien­

nie komedja Pawła Schurka „Muzy­
ka n a  ulicy".

TEATR NA KREDYTOW EJ. Co 
dziennie o godz. 8-ej po cenach zni­
żonych „Typ A“, M arji Morozowicz 
Szczepkowskiej.

TEATR COMOEDIA. Dziś sztu­
ka Kazimierza Gołby w sześciu ob­
razach p. t.:  „Rekruci" w reżyserji 
Eugenjusza Poredy.

TEATR AKTORA. Dziś arcydzie­
ło Moljera „Chory z urojenia" ze 
Stefanem Jaraczem  i  M irą Zimińs- 
ką.

TEATR KAMERALNY. Dziś ko- 
m edja ,To więcej niż miłość" z Gry- 
wińską i Adwentowiczem.

TEATR „STARA BANDA" Dziś 
rew ja „W arszawa w kwiatach".

TEATR R E W JI MIGNON. Dziś 
rew ja „Raj za 100 złotych".

INSTYTUT REDUTY. Dziś po raz 
ostatni komedja A. Cwojdzińskiego 
„Teorja E insteina" w reżyserji Ju l­
jusza Osterwy.

CYRK STANIEW SKICH. Codzien 
nie o godz. 8 min. 15 Turniej zapa­
śniczy o Mistrzostwo Świata n a  rok 
1935.

P r z e j a ż d ż k a  s t a t k i e m
p o  W iśle
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Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej zastarzałą
i największą

P R Z E P U K L I N Ę
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych specjalistów nie po­
mogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa jedy­
ny specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na rupturę za po­
mocą mojego opatentowanego bandaża Nr. 1209, który przynosi praw ­
dziwą pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 
PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam  przed naśladowni­
ctwem mojego środka przez fałszywych specjalistów. Kto zupełnie już 
stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc.

M A6A£va M E B L I  -  W. KORULSKI i S -k a
Nowy świat 61. Poleca meble solidne, gotowe, na zamówienia,

  G otów ką — ra tam i-----------------------------------

UBIORY DZIECINNE I UCZNIOWSKIE oraz kombinezy. fartuchy, 
płaszcze biurowe i ubrani a 

ro b o l T a io r C T m ił  W arszaw a ,S m ocza  1 5 . Tel. 12 .08-92 .
cze- i .  l a J C ł j £ i l l l l  Ceny fabryczne.  P racow nia  na m iejscu

OSTRZEŻENIE
Niektórzy niesumienni sprzedawcy zamiast żądanego przez Konsumen­

tów znanego środka do czyszczenia metali, szyb. luster i t. p. „Sidol", 
wykorzystując nieuwagę Klijentów pakują Im inne wyroby o podobnem 
opakowaniu do znanych wyrobów fabryki „Sidol". Tych niesumiennych 
sprzedawców, którzy wprowadzają w błąd i wykorzystują nieuwagę Kli­
jentów, narażając Ich na kupno małowartościowych środków zamiast żą­
danego „Sidolu" pociągać będziemy do odpowiedzialności sądowej.

P. T. Konsumentów wyrobów „Sidol" prosimy przy kupnie nietylko 
żądać wyraźnie wyrobów marki „Sidol", lecz zwracać baczną uwagę na 
opakowanie.

ZNIŻKA CEN
1. Zegarek szwajc. wyreg. do m inuty z wieczn. 

szkłem chrom, z 5-letnią piśm. gwar. lep. gat. zł. 4.55
2. Zegarek męski na rękę fant. chrom. „ 6.55
3. „ damski na rękę srebrny lub duble „ 9.55
4. „ płaski jak  nóż „Ankier" „ 9.55
5. Straszaki 6' m. m. oksyd. wyrzucający sam gilzy „ 4.55 

Fabr.  Zeg. Szwajc. „RADICAL”  W arszaw a,  M a r sz a łk . l 40 w b ram ie  Nr. 29

1 O G Ł O SZ E N IA  D R O B N E  g
A . A . A . A . A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50. oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
tw óm ia: Twarda *»■

F A R B U JE M Y  ot^ wieżaiTiy '>bu‘
tk i skórzane. <
Graniczna 7.

wie, torebki, kur. 
.Farbiam ia obuwia"

Ł 6ŻKA, wózki, meble metalowe, le- 
1  karskie i piece systemu amerykań 
skiego sprzedaje po niskich cenach. 
Fabryka J. Neufeld, Warszawa, Bru 
kowa 4, tel. 10-14-66. Wojskowym 
i urzędnikom kredyt.

mm ANTONINA, SIEN-
I f lE U / l fT A  fi tel. 245-55 ostatnie 
IM E.W ILLH U modele kapeluszy

M EBLE wielki wybór na dogodnych 
warunkach. Gramczna 17, I pię­

tro  front.

MACIAGI DO RAKIET TENisowych
o dobrem napięciu z gwarantowa 

nych strun od 13.50 zł.. „START" — 
W arszawa, Chmielna 26.

A M eble gotowe sprzedaje najta- 
■ I I  niej stolarz. Twarda 3. Wa­

runki najdogodniejsze.

PŁYTY źram°fonowp' o  ẑ ° ‘9(1r - L I  I I wypożycza za ™ te OKI
płyt miesięcznie bez kaucji. Wypoży­
czalnia „Nowość" Złota 63 — 79.

PŁYTY naJ’nowsze 1.30. Wypoży- 
l i  I  1 1 czarny bez kaucji 30 p łyt 
za 2 zł. Marszałkowska 111, bram a 
kina Światowid.

P LUSKWY, mole, robactwo kuchen­
ne itp. zabija, tępi ulepszony pro­

szek japoński „THEO". Żądać wszę­
dzie. Repr. Różycki: Marszałkow­
ska 82.

P łaszcze, kostjumy na sezon wiosen­
no-letni, najnowsze modele szyje 

krawiec damski tanio. Przyjm uje z 
własnych i powierzonych materjałów. 
Udziela kredytu. Twarda 10—48. Te 
lefon 673-39.

R ĘKAWICZKI skórkowe, renifero­
we, świńskie. Ceny konkurencyj­

ne, poleca Wytwórnia, Pawia 9.

s klep od zaraz do wynajęcia od go­
spodarza, Nowe Miasto 7.

W ózki, rowery wykonywa na obsta 
lunki, ceny przystępne. Ignatow 

ski, Krak.-Przedmieście 56, 6-97-42.

W  środę, dn. 12 czerw ca r. b. od 
godz. 6 do 9-ej w iecz. Z. N. M. 
S. o rgan izu je
PRZEJAŻDŻKĘ STATKIEM PO 

WIŚLE.

Co u s ły s z y m y  w R adjo?
na N IED ZIELĘ, 9 czerwca.

8.30 „Kiedy ranne w sta ją  zorze". 
8.36 Gimnastyka. 8.50 Płyty. 9.50 

Pogadanka sportowo - turystyczna.
10.00 Płyty. 10.30 Nabożeństwo z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał ma 
rjacki. 12.03 „Nad brzegami Czarne­
go morza" (M. Wańkowicz). 12.20 
Poranek muzyczny. 14.00 Płyty.

15.00 Wiadomości' meteor. - rolni­
cze. 15.12 „Reportaż z wycieczki do 
Danji" (J. Rączkowski). 15.12 Pły­
ty. 15.22 Przegląd rynków produk­
tów rolnych. 15.35 Płyty. 15.45 „Co 
słychać u księżaków" (S. W róbel).
16.00 Transm isja z Wisły —  „Świę­
to Wiosny Beskidzkiej". 16.45 „Życie 
literackie Poznania" (St. Balicki).
17.00 Koncert dla naszych letnisk i 
uzdrowisk. 18.00 Transm isja z O- 
środka P racy dla chłopców w San­
domierzu. 18.15 Płyty: Koncert chó­
ru  pomorskiego „Halka" z Podgórza.
18.45 „Życie na W iśle" (H. Bogu­
szewska) i J . Kornacki!. 19.10 Kon­
cert reklamowy. 19.25 Transm isja z 
kortów Legji, fragmentów meczu te ­
nisowego o puhar Davisa, Polska —- 
A fryka Południowa. 19.50 „Zjazd li­
teracki im. Krasickiego" (St. Łem- 
nicki). 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.10 „Obrazki z żvcia dawnej i współ 
czesnej Polski". 20.15 „W godzinę 
śmierci". 21.30 Wieczór literacki ku 
czci I. Krasickiego. 22.00 ̂  T ransm i­
sja  fraern. meczu piłkarskiego Ber­
lin —  Kraków (z Krakowa). 22.20. 
„Nasza m arynarka gra" — koncer. 
ork. M arynarki Wojennei pod dyr. 
kpt. Dulina. 23.00 Wiadomości me­
teor. dla komun, lotniczej. 23.03 Wia 
domości sportowe. ?3.25 Płyty.

PONIEDZIAŁEK, 10 czetwca.
8.36 Gimnastyka. 8.50 Muzyka — 

(płyty). 9.50 Pogadanka sportowo - 
turystyczna. 9.55 Odczytanie progra 
mu. 10.00 Józef Haydn: Symfonja
D -dur (Londyńska). 10.30 Transm i­
sja  Nabożeństwa. 11.57 Sygnał czasu
12.00 Hejnał. 12.03 „Egzotyczny 
k raj Polesie". 12.20 O rkiestra P. R-
13.00 F ragm ent słuchowiskowy z tra  
gedji „Książę Niezłomny". 13.20 — 
„Koncert dla naszych letnisk i uzdro 
wisk". 14.00 „Zawody Kajakowe na 
Dunajcu". 14.30 Koncert. 14.57 Wia 
domości meteorologiczne. 15.00 _ „O 
rasach i odmianach pszczoły mioao- 
dajnej". 15.15 Muzyka salonowa. — 
15.22 „Gospodarstwo —  kłopotarst- 
wo" —  pogadanka rolnicza. 15>S 
Muzyka symfoniczna (płyty). 16.00 
Obrazki dla dzieci. 16.15 Koncert 
ork. 36 pp. 16.50 F ragm ent z książki 
Zofji Nałkowskiej „Ściany świata".
17.00 V II-m y koncert z cyklu „5 wie 
ków muzyki kam eralnej". 17.30 Mu­
zyka salonowa w wyk. Ork. Alb. San 
dlera. 18.00 Pogadanka Brunona Wi 
nawera. 18.15 Pieśni w wyk. Polskiej 
Kapeli Ludowej. 18.30 Skrzynka o- 
gólna. 18.40 Chwilka społeczna. —*
18.45 Koncert solistów. 19.05 Zapo­
wiedź programu. 19.15 Koncert re ­
klamowy. 19.30 Utwory wiolonczelo­
we. 19.50 „Co czytać" (nowości bele­
trystyczne) . 20.00 „Łucja z Lammer 
moor’u" —  opera (płyty). 21.40 — 
Dziennik wieczorny. 21.50 „Jarm ark  
w miasteczku" — pogadanka. 21.58 
Wiadomości sportowe. 22.15 Zespół 
salonowy Tadeusza Seredyńskiego. 
23.05 J. S. Bach: Sonata d-moll.

Pióro wieczne— to cenny przedmiot!
Oddawanie do naprawy niepowoła­
nym jest ryzykowne. Jedyny w  Pol­
sce mechaniczny zakład. Uskutecz­
nia naprawy piór i  ołówków, wyko­
nywa części zamienne, tłoczy napi­
sy reklamowe! M. SZP1GNER, W ar­

szawa, Graniczna 8, tel. 616-63. 
Przyjezdnym wykonywa się na po­

czekaniu.

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Bomy Spółdzielcze" niniejszem za­
prasza na Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, które odbędzie się 
dnia 24-go czerwca (poniedziałek) 
b. r., o godz. 18-ej w lokalu przy 
Al. 3-go M aja 2, m. 135-6, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1. Wybór prezydjum Zgromadze­
nia i zatwierdzenie regulaminu o- 
brad.

2. Odczytanie i zatwierdzenie pro 
tokułu poprzedniego Walnego Zgro­
madzenia.

3. Zmiany sta tu tu  Spółdzielni.
4. Ostateczna decyzja w sprawie 

budowy domu n a  placu „Wybrzeże".
5. Zmiany regulaminu o zamiesz­

kiwaniu -w domu Al. 3-go M aja 2.
6. Sprawozdanie, dotyczące wywo­

łania hipotek dla poszczególnych lo 
kali w domu Al. 3-go M aja 2.

W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków w term inie wyżej 
wskazanym, zgodnie z § 31 statu tu  
wyznacza się Nadaw. Walne Zgrom, 
w terminie drugim na dzień 24 czer­
wca 1935 r ^ n a  godz. 19-tą w tym  
samym pomieszczeniu, i  z tym  s a ­
mym porządkiem dziennym, które 
będzie prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków.

ZARZĄD.

W  czasie p rzejażdżki p rzygryw ać 
będzie ork iestra . W  razie n iepo­
gody p rze jażdżka będzie przełożo 
na. Bilety w  cenie 1 zł. nabyw ać 
m ożna we w torek  od godz. 8 — 
10 w. w  lokalu Z. N. M. S. (Czer­
w onego K rzyża 20) o raz w  adm i­
nistracji „R obotnika" u tow . Ce­
sarskiego.

R a d a  Z a w o d o w a
KONFERENCJA MIĘDZYZWIĄZ­
KOWA i MIĘDZYDZIELNICOWA
odbędzie się dnia 12 czerwca o g. 
18.30 w sali Związku Pracowników 
Elektrowni, ul. Elektryczna 3.

Na porządku dziennym sprawy 
pierwszorzędnej wagi.

Członkowie Zarządów  obow ią­
zani są licznie przybyć i muszą byC 
zaopatrzeni w  mandaty.

Zawiadamiamy P. T. Klijentelę, 
że uruchomiliśmy

P I I E I H E  f i l i
w specjalnie na ten cel urządzonych 
pomieszczeniach, wraz z konserwacją 
cena przechowania i konserwacji

u fu y ń S łu
ia ły f ie k

WODA kwiatowa 
P tftFUM V 
M V D k O
P U D-ER.

wynosi

zł. 6.—
N a telef. żądanie wysyłamy gońca.

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 
137, tel. 218-94. Oddział: Poznań 
Br. Pierackiego 14 tel. 50-01. Jedno­
cześnie zaznaczamy, że składy nasze 
są nadal bogato zaopatrzone w 
wszelkiego rodzaju fu tra  i lisy

PO CENACH JAK ZWYKLE 
BEZKONKURENCYJNYCH

« ,  O  NATURALNYM 
V  ZAPACHU

UWmSZAUfA
ABSOLW. PRAWA, 8 lat praktyki
u adwokatów’, własna maszyna, obce 
języki: franc., niem., rosyjski, pier­
wszorzędne referencje, szuka pracy 
u adwokata, telef. 11-96-14 od 5-7 w.

Co w y ś w ie tla ła  kina?
ADRIA: „Weronika" z Fr. Gaal. 
APOLLO: „Bengali".

A P O L L O
P 0  C Z. SEANSÓW 
C O D Z I E N N I E
9 -1 2 ,  2, 4, 6, 8 ,1 0  
D O Z W O L O N Y

w roli gł.
G A R Y  C O O P E R  
FRANCH0T T O N E  
RICHARD CROMWELL

LKRON: „Walka o prawdę" i „W
krainie snów".

ANTINEA- „Melodje cygańskie" i 
„Kawaler do wszystkiego".

AMOR: „Dama od Maxima" i „Arka 
Noego".

AS: „Csibi" i „4 uciekinierów". 
ATLANTIC: „Czerwona Dama".

A T L A N T I C
Pocz. 6-8-10.

W niedz. i św. p. 12
BARBARA STANWYCK
w dramacie wziętym 
proslo z życia

C Z E R W O N A  D A M A
NASZE STALE CENY
Parter: zł. 2 . —, balkon: zł. 1 .0 9
P o. wojskowi, studenci i urzędnicy 
(Państw, i Pryw.) — Parter zł. 1.50 
(Ceny powyższe wraz ze wszyst. dod.)

COLOSSEUM: „Malowana zasłona" 
i „Karioka".

COLOSSEUM MAŁE: „Mój przyja- 
ciel król" i „śluby ułańskie".

CORSO: „Skradziono człowieka" 
i rewja.

CAPITOL: „Roześmiane oczy"

capitol r^rsfio125
W n ied z ie lę  i św ię ta  12, 2.

SHIRLEY 
TEMPLE
„ R O Z E Ś M I A N E  
0 C Z Y “

Wszystkie miejsca gr. b .  d .

CASINO: „Niedokończona symfonja"

KOMETA: „Kuszenie szatana" i re­
wja.

-  K; KOMETA —
Chłodna 49, tel .  6 .48-51

Pocz. 4, 6, 8, 10

„KUSZENIE SZATANA"
w roli głównej Jose Mojica 

W yświatlany w naszym kino­
teatrze jako zero-ekran,— pierw­

szy raz w Warszawie 
Na scenie: „REW JA"

Na sezon letni ceny zniżone: 
P arte r 95 gr. Balkon 7p gr.

LOS: „Nocny lot".
LUX.- „Melodje cygańskie" 
MAJESTIC: „Ostatni sygnał"

PARTER 2 . 2 0
Wojsk. *  

stud. 1 . 7 0  
Urzędn.
BALKON 109
Łącz. z dod.

m a je s t i c
p. 12,2 , 4. 6. 8. 10

Niezywkle
emocjonujący
film

Dziś i ju t ro  o 12 i 2 
porank i  zniżkowe

OSTATNI
SYGNAŁ

MASKA; „Miłość Tarzana" i „Puł­
kownik i jego sługa".

MEWA: „Wielki gracz" i „Pan bez 
mieszkania".
MIEJSKI: „Imitacja życia".

Kino MIEJSKIE
H i p o t e c z n a  8

Pocz. 6, 8, 10 
Święta 4, 6, 8, 10

CLAUDETTE

C O L B E R T
„IMITACJA ŻYCIA"
MUCHA: „Buster rozdaje miljony" 

i „Samarang".
NOWA TOMBOLA: „Nana" i „Speł 

nione marzenia".
OKO PRASKIE: „Nowi ludzie".

CASBtfiO 6. 8. 10

Najwspanialszego arcydzieła filmo­
wego prod. Sascha, Wiedeń 1935 p. t.

NIEDOKOŃCZONA
SYMFONJA

W roi. gł. urocza M arta EGGERTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST.

FAMA: „Uwielbiana" i „Karioka".
FILHARMONIA: „Powrót Franken­

steina".
FORUM: „Dwie sieroty" i „Viva

Villa".
FLORIDA: „Zagłada" i  „Kryzys

skończony".
HELJOS; „Serce wiecznie młode" z 

Flip i  Flap.
ITALJA: „Wróg we krwi" i rewja.

O ko  p r a s k i e

D ziś  r e w e la c y j n y  
f i lm  s o w i e c k i

NOWI LUDZIE
i dodatki

PALACE; „Tajemnica małej Shir 
ley" i „Światła wielkiego miasta".

Parter •Ikon9a PAŁACE B*
Chmielna 0 *r‘

C harlie  C h a p lin  
S h ir le y  T e m p ie

w dwóch przebojowych filmach

„Tajemnica małej  Shirley“  
Ś w i a t ł a  w i e l k i e g o  m i a s t a

Dla m ło d z le ty  dozw olon e.

POPULARNY: „Dama kier" i „Roz 
koszne kłopoty" oraz rewja.

PETIT TRIANON: „Serce Indjanki" 
i „Karioka".

PAN: „Kobieta szuka miłości".

K
P A N
pocz. 6, 8. 10 
w niedz. i św. 12

OBIETA
szuka miłości

C LAUDETTE
9 L B E R T

PROMIEŃ’: „Królowa niewolników"
i „Powrót Szerloka Holmesa". 

PRAGA: „Malowana zasłona" i re­
wja".

ROXY: „Teraz i zawsze" i „Taka 
słodka dziewczyna jak ty".

K I N O
*1 R O X Y “

W o ls k a  14

Dziś pod w ójn y  program

TERAZ i ZAWSZE
i
Taka słodka dziewczyna 

jak ty
W św ię ta  pocz . o  12-ej

RIALTO: „Niebezpieczny flirt". 
RIVIERA; „Młody las".
STYLOWY: „Mała m a t e c z k a "  z  F r .  

Gaal.

S T Y L O W Y
p. 4 - 6 - 8 - 1 0

„MAŁA MATECZKA"
FRANCISZKA GALL

B o h a te rk a  „ C s ib i"  I „ P i o t r u s i a "
w  n a jn o w szej  

i n ajlep szej kreacji
W niedzielę o 12 i 2 PORANKI

SOKÓŁ; „Dla ciebie śpiewam" z  Kie 
purą.

SFINKS: „Pożegnanie z bronią" 
i „Dama z Moulin Rouge". 

ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedzieć, 
kim jesteś".

P o c i. 4„ Ś W I A T O W I D ”

Muzyka ROBERT STOLZ 
W ro i .  gł. LIANA HAID, GUSTAW FR0HLICH

TON; „Piotruś" z Fr. Gaal. 
UCIECHA: „Czar wiedeńskiego wal­

ca".
UNJA: „żyd Sfiss i rewja.

Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKŁ Odbito w drukami Sp, Nakładowo -Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7,


